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BERLIN 7 lutego

{ W ywlaszea.nie w  labie panów. M ylne pogłoski. Ce­
sarz i Buław godzę się zupełnie. M owa kr. Tielena. 
A d iek .i jako hakatysta. Protesty  Niem ców przeciwko

wywłaszcsenim. D ym isja Stengla.)

Ustawa o -wywłaszczeniu nie została 
uchwalona przez izbą panów obrazu, ale przej 
bzie jeszcze przez alembik obrad komisyjnych, 
tłie należy jednak z tego powodu żywić zbyt da 
leko sięgających nadziei. Opozycya przeciwko 
barbarzyńskiemu prawu jest w izbie wyższej 
silna i co ważniejsza zasadnicza, sitąd jednak de 
odrzucenia ustawy droga daleka. Izba wyższa 
jeet przepełniona urzędnikami wyższych kat o 
fforyi, a ci, chociaż należą do t. zw. wysokich 
sfer towarzyskich, nie będą z pewnością robili 
opozycyi rządowi. Zwłaszcza teraz, po rozlicz 
nych komunikatach „Njoorfcldeijteche A. -Ztg.” 
stwierdzających zupełną zgodę w tej sprawie 
pomiędzy cesarzem a kanclerzem, obalenie usta 
wy jest przedsięwzięciem nadetr ryzykownem. 
Uderzając bowiem w Buelowa, godzi niejako 
także w cesarza. Wszelkie zaś kombinacje i 
domysły, jakjoby "Wilhelm II. był njiefehęjtnie 
usposobiony dla wywłaszczenia, jakoby jego 
szwagier ks. Guentber szlezwUcki robił mu 
przedstawienia o szkodliwości tego prawa, jako 
l>y nawet pewne sfery dworskie były przerażone 
możliwemu następstwami podobnego kroku, 

należą do dziedziny fantaizyi. W  rzeczywistości 
Buelow jest tak zaangażowany w polityce anty 
polskiej, że z nią sitoi i upada, a. wszystkie jego 
projekty powstały i były wygotowane w śeisłem 
porozumieniem z dworem i cesarzem. Do odrzu 
•enia zatem ustawy nie dcpusizczą cesarz i kan 
elerz, i nie tego się boi Buelow, niepokoi go 
jedynie możliwość poprawek które izba wyższa 
zechce do ustawy wprowadzić; w takim bowiem 
razie zacznie się wędrówka usltawy z izby do izby 
I mogą się wywiązać nowe komplikacje groźne 
dla kanclerskich zamysłów . . .

W każdym razie opozycya przeciwko wy 
^łaszczeniu jest w kołach niemieckich daleko 
silniejszą niżeli rząd przypuszczał. Już mowy 
wygłoszone w izbie panów dowodzą, że w kołach 
wltrakonserwatywnych dzikie pomysły Buelowa 
wywołały niemal odrazę. Kardynał Kopp mówił 
jak  było jego obowiązkiem. Trudno wyobrazić 
sobie hierarchę katolickiego, któryby nie potę 
pił stanowczo gwałtu skierowanego przeciwko 

najżarliwsziym katolikom) Ale np. hr. Tiele 
Winkler, magnat śląski, doskonale postawiony 
w kołach dworskich, przyjaciel i cizęsty gość 
eesarza, potęplił wywłaszczenie me mniej sita 
a o w c z o  i energiczne. Wywołało to nawet w na 
jemnej hajkajtystycznej prasie wybuchy ijstnej 
wściekłości. Na napaści „Schlesische Ztg.“  odpo 
wiedział jednak hr. Tiele - Winkler listem, w 
którym -obstaje przy swej opinii w całej rozcią 
*lości . . .  ifc

Niemiłe natomiast wrażenie w kołach nie­
mieckich wywołała mowa frankfurckiego bur­
mistrza Adickesa, który stanął na stanowisku 
«zystego hakkatyzmu. Ale Adickes należy do 
rzędu tych „liberałów” którzy nie cofną się przed

niczem, gdy chodzi o ich karjerę. Otóż obecnie 
Adickes poluje na tekę ministra skarbu, która 
jest specyalnością „mieszczańskich” polityków. 
Chciał zatem preypochlebić się kanclerzowi i 
dworowi, i wygłosił mowę zupełnie niezgodną z 
programem stronnictwa, do którego należy. 
Oprócz tego jest on niejako rodzinnie związany 
z polityką antypolską, gdyż jego zięć tajny 
radca Hueggenberg, był jednym a najczynniej 
szych członków komisyi kolonizacyjnej. Zresztą 
wyborcy Adickesa nie puścili mu płazem jego 
odstępstwa. Na ostatniem posiedzeniu frankfur­
ckiej Bady miejskiej, nasłuchał się pan bur­
mistrz gorzlsicb słów prawdy i tak ostrych u 
pomnień, że (zagroził nawót dymisją, której 
jednak nikt się nie uląkł . .

Ale najznamienniejszym objawem opozycyi 
ujiómieckiej przeciwko wywłaszczeniu jest 
protest wniesiony do sejmu przez grono niemiec 
kich obywateli ziemskich z Wielkopolski! Protest 
ten w formie bardzo stanowczej, jest już podpi 
sany przez 50 właścicieli majątków tabularnych. 
Drugi protest wystosowali kupcy i przemysłowcy 
niemieccy z Poznania i okolicy. Zebrali oni już 
kilkaset podpisów, ale liczba protestujących 
wzrośnie z pewnością d-o tysiąca. Ci zatem, dla 
ratowania których Buelow odważa się na ohydny 
gwałt, sami dobrowolnie oświadczają się prze 
ciwko barbarzyńskiej ustawie. To jest najprzy 
krzejsza niespodzianka dla hakatyptycznego 
kanclerza . . .  a protest niemiecki przyszedł do 
skutku wyłącznie z inieyatywy Niemców, i całą 
agitację prowadzą Niemcy. „Polskiej intrygi11 
nie wynajdzie w tej akcyi najprzebieglejszy ha 
katystyczny ajent.

Tak więc zdrowa reakcja przeciwko przewro 
tnej i szkodliwej polityce buelowskiej kliki, bu 
dzi się w społeczeństwie niemieckiem coraz sil 
niej i szerzej. Hakatyzm d-o niedawna tryumfu 
jący na całej linii i narzucający całemu pań 
stwu swoje haniebne doktryny, zaczyna tracić 
grunt pod nogami, a upadłby bardzo łatwo, gdy 

by jego kierownicy nie bylji związanj wiel 
kiemi materjalnemi interesami. Trzeba pamiętać 
że hakatyzm jest przedewszyst kiem olbrzymią 
spekulacją, która przynosi całej klice antypol 
skiej niemałe dochody. W  tem leży jego słabość 
moralna, ale ta materyalna podstawa, daje mu 
dużą brutalną siłę.

Na razie zatem nie należy oczekiwać upadku 
kanclerza, co by było równoczesnym upadkiem 
hakaty styczne,j polityki. Chybaby nowy atak 
apoplektyczny położył koniec ^sromojtnej drze 
Buelowa . . .

Tymczasem w łonie rządu gotują się jednak 
znaczne zmiany. Pierwszą ofiarą będzie sekre 
tarcz stanu dla finansów baron Stengel. Finanse 
Bzeszy są jak wiadomo nieświetne i rząd c.be.jnł 
się podr-pperowtać nowemii podatkami* a 

przedewszystkiem monopolem spirytusowym i 
podatkiem od cygar. Oba te projekty natrafiły 
na taki opór ze strony liberalnej, że kanclerz 
stanął w obec alternatywy: albo rozbicia bloku 
liberalno — konserwatywnego, albo dymisyi 
Stengla i póświęcił naturalnie swego kolegę.

Iftra isizn  czy anarchizm ?
W  „Dilo” pojawił się saereg artykułów drłi 

Kopacza, która z tego względu zasługHją na 
uwagę, że charakteryzują istotę „ukraimzmu“  
reprezentowanego przez ten organ. Dr. Kopać 
nie mówi o ,.Dile“, lecz o „Literaturno-nauk. 
Wiestnikir‘, który jak wiadomo, cieszy się naj­
większym autorytetem wśród Ukraińców.Otóż jak 
twierdzi dr. Kopacz, ten „najpoważniejszy” or­
gan ukraiński jest rzecznikiem najskrajniejsze­
go anarchizmu. Wystarczy zresztą przytoczyć 
kilka ustępów z „Lit. nauk. W iest.'1 Tak w je ­
dnym z zeszytów, tego pisma p. Łoziński, za­
znaczywszy, że „anarchizm jest takim ustra- 
jem (?) politycznym, przy którym nie m a ża­
dnej władzy“ , tak dalej pisze:

„Odrzucając zasadę organizaeji państwowej 
my w dążeniu do samodzielności państwowej 
Ukrainy, uważamy za pożyteczną dla ukraiń­
skiego ludu pracującego tylko negatywną stro 
nę, t. j. zburzenie teraźniejszej władzy nad u- 
kraińskim narodem, które byłoby jednocześnie 
rozpadnięciem się władzy państw, panujących 
nad narodem ukraińskim. I dopóki dążenie do 
państwowej niepodległości przejawia się w bu­
rzeniu istniejącej władzy, dopóty Jud roboczy 
nie może zachowywać się wobec tego dążenia, 
wrogo lub obojętnie. Lecz pozytywna strona 
tego dążenia, stworzenie państwa ukraińskiego, 
utrwalenie nowej państwowej władzy na ukra­
ińskiej ziemi sprzeciwia się interesom ludu ro­
boczego, który powinitn wytężyć wszystkie 
swoje siły w tym kierunku, aby na ruinach te 
raźniejszej władzy państwowej „ob cych ” niodo- 
puścić do uLrwalenia władzy państwowej,, „sw o­
ich” , lecz tylko prowadzić dzieło burzenia da­
lej, dopóki nie runą wszystkie fundamenty współ­
czesnego ustreju” .

Tego rodzaju wywody, jak słusznie zazna 
cza dr. Kopacz, będące kwintesencją anarchi­
zmu „Lit. nauk. Wiest.”  zamieszcza bez słowa 
komentarza, co znaczy, że redakcja „najpowa­
żniejszego” pisma ukraińskiego, najzupełniej się 
z nimi solidaryzuje. A należy przypomnieć, ż® 
redaktorem tego pisma, tak jawnie propagują­
cego anarchizm, jest prof. Hruszewski głośny 
wódz i inspirator ruchu ukraińskiego i antypol­
skiego. To też ta zbytnia sczczerość jego orga­
nu dowodzi niewątpliwie, że „ukrainizm” jest 
tylko synonimem anarchizmu!

Faktu tego nie zmieni okoliczność, że „Di 
lo“ dało gościnę na swych szpaltach wywo­
dom dra Kopacza. Że ten organ ukraiński nie 
przyznaje się otwarcie do anarchistycznych po­
glądów „Lit. nauk. Wiestn.” jest objawem jego 
obłudy. „Diło“ jest właśnie najgorliwszym rzecz­
nikiem „polityki”  pięści i kija — polityki upra­
wianej przez różnych Krattów i polityków po­
dobnego pokroju... Jeśli nie w teorji, to w pra 
ktyce utożsamia ono ukrainizm z anarchiz­
mem.

Wojna tttrccKo-rosyjsl(a?
Prasę europejską obiegł onegdaj telegram 

o grożącej jakoby wojnie pomiędzy Rosją a 
Turcją. Sensacyjną tę wiadomość puściło w
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świat petersburskie ..Nowoje Wromia**, któr* 
zamieściło korespondencję z Ty flisu, donoszącą
0 wojennych przygotowaniach Turcji nad gra­
nicą kaukazkąi o powszechnie spodziewanym 
tam wybuchu wojny w najbliższym czasie. 
Aczkolwiek źródło to jest bardzo podejrzanej 
wartości, bo specjalnością tego szowinistycz­
nego dziennika rosyjskiego jest ciągłe strasze­
nie „powstaniemupoiskiem, fmlandzkiem i t. d. 
niemniej jednakże odkrycie ,, Now. W rem‘- 
co do wojennych zamiarów Tuicyi zasługuje 
na uwagę już z tego względu, że wywołało 
powszechną s*nsację w Europie i jest bądź 
co  bądź wyrazem obaw, jakie żywią rosyjskie 
władze na pograniczu tureckiern.

„Nasza sąsiadka Turcja — czyUmy w po- 
mienionej korespondecji z Tyflisu szykuje 
się do wojny. Jest to fakt, któremu nie prze­
czą sami Turcy Na Kaukazie mówią powszech­
nie o nieuchronne m zbr.jnem  starciu z woj­
skami tureckiemi. W  Kaukazkieh okręgach woj­
skowych nie ukrywają, że położenie jest bar­
dzo poważne i zapewniają, że starcie to na­
stąpi najpóźniej w marcu, Na naszej granicy 
tureckiej były juz wypadki, które wzywały nas 
do bojowej gotowości. W prasie pojawiły się 
wiadomości o mianowaniach dowódców w tu­
reckiej armji „na wypadek wojny z Ro-;ją“ . 
W edług wiarogodnych pogłosek rząd tureck1' 
zafrachtowai już kilka dużych okrętów austry- 
jackiego ,L!ojdu„ dla dostawy transportów bro­
ni i amunicji do Analolji- W  centrze Kaukazu, 
w Tyfiisie mówią o wojnie zupełnie otwarcie. 
Osoby blizko stojące namiestnika zapewniają, 
źe ks. Woroncow-Daszkow, w obecności wieTu 
wezwanych do pałacu dowódców oświadczył, 
że nie czuje w sobie dostatecznej energji i w 
razie rozpoczęcia działań wojennych opuści 
stanowisko głównodowodzącego aimją kaukaz- 
ką. W tym duchu wypowiedział się ks. Woron 
cow-Daszkow w liście, który zawiózł do Pe­
tersburga pomocnik namiestnika jen. Szatiłow, 
Jednocześnie z nim udali się nad Newę naczel­
nik zarządu inżynierskiego twierdzy batumskiej
1 jeszcze jeden z wyższych wojskowych, obez­
nany ze stanem naszegu pogranicza tureckie­
go. Przesuwanie woisk w prowincj eh nadgra­
nicznych Turcji odbywa się bez pi zerwy.

Jakkolwiek dają się słyszeć optymistyczne 
zapewnienia, że nieporozumienia mebaw m zosta 
ną załatwione na drodze pokojowej, nie ma na to

30) Jerzy Ohnet.

Ostatnia miłość.

Zima nadeszła i była to pora najszczęśli­
wsza dla Łucji. Hrabia wróciwszy do Paryża, 
codzień znajdował czas odwiedzić ją choć na 
kwadrans. Nie żądała od niego nic więcej. 
Zjawiał się uśmiechnięty i z czułemi słowny na 
ustach, ściskał jej rękę, siadał przy kominku, 
rozmawiał, a przedewszystkiem przyglądał się. 
Godziny ulatywały, jak marzenie i odchodził, 
zostawiając po za sobą radość na resztę dnia. \ 
A Łucja rozsądniejsza, czy też mniej ciekawa 
od Psyche, nie starała się przeniknąć tajem­
nicy, którą Armand nie przestawał się ota­
czać.

Wszystko więc tchnęło spokojem i uśmie­
chało się w jej życiu, kiedy spadły na nią zgro­
za i boleść. Pani Mathisen miała coraz" gwał­
towniejsze ataki astmy i pomimo środków le­
czniczych, czuła się coraz gorzej.

Hrabia, wezwrany depeszą, porzucił wszys­
tko, ażeby dodać otuchy i dopomódz Łacji, 
która traciła głowę ze zmartwienia. Przybycie 
pana de Fontenay zdawało się sprowadzać po­
myślną zmianę w domu. Ciotka zaś odzyskała 
przytomność i mogła wymówić słów "kilka. 
Trochę uspokojony Armand odjechał. Lecz o 
pierwszej ataki ponowiły się. Nastąpił gwałto­
wny kryzys i po strasznem konaniu, z rana, 
na ręku Łucji, biedna pani Mathisen zgasła..

Było to w tej porze, kiedy goście hrabio- 
stwa de Fontenay, po wybornym teatrze ama­
torskim, opuszczali pałac, jarzący światłem. A 
kiedy Mina, dręczona zazdrością zamykała się 
w pokoju, ażeby płakać, panna Andrimont,

wielkiej nadziei. Najprawdopodobniejszem jest 
przypuszczenie, że zupełnie niespodziewanie 
znaleźliśmy się w przededniu poważnych wy­
darzeń.

„W  tych dniach — pisze dalej korespon­
dent „Now. Wram.“ — miałem dłuższą roz­
mowę z jednym z wybitniejszych Turków, ro­
syjskim poddanvm i szczerze sympatyzującym z 
Rosją, który powrócił świeżo z Ałaszkiertu. 
Oznajmił nu on, że sądząc z nastroju ludności 
tureckiej, nic nie jest w stanie powstrzymać 
prądu ku wojnie, którą obwieszczają mułłowie 
w swych podburzających mowach*1.

Tak brzmią główne ustępy sensacyjnej re­
lacji tyfliskiego korespondentap;Now. W rem.“* 
A chociaż w tym alarmie jest z pewnością wie­
le przesady, podaną przez zbliżone do kół 
urzędowych pismo wiadomość o wysłaniu przez 
namiestnika Kaukazu specjalnej delegacji w oj­
skowej do Petersburga, należy uważać za pra­
wdziwą. A to świadczyłoby w każdym razie, 
że władze rosyjskie są istotnie pod wrażeniem 
spodziewanej wojny z Turcją. Gzy te obawy 
są uzasadnione, trudno naturalnie przesądzać, 
można tylko zaznaczyć, że byłoby dziwnem, 
aby Turcja, która zachowywała się spokojnie 
podczas wojny rosyjsko-japońskiej, teraz napra­
wdę zamierzała zaatakować Rosję... Ale strach 
ma wielkie oczy, a dla Rosji w obecnym jej 
stanie, nawet Turcja mogłaby się stać groźną..

Dodać bowiem trzeba, że nastioj lu dów 
kiukaskich, nawet chrześcijan jest obecnie bar­
dzo wrogi dla Rosji, a ucisk narodowy pro­
wadzony tam temi samem i sposobami co w 
polskich prowincjach, odstrychnął od Rosjan 
nawet Gruzinów i Ormiann.

Zamachy aa panujących i naczelników 
państw.

W  zeszłem stuleciu padło z ręki morder­
czej niemniej jak 10 prezydentów rzeezypospo- 
litych, dwóch carów, dwóch sułtanów, szach je­
den i jedna cesarzowa, Od roku 1900 straciło 
w t^n sposób życie j-iż trzech królów, jedna 
królowai jeden prezydent.

W  lipcu 1900 r. umarł król Humbert od 
kuli zbrodniarza, a obecnie taki sam los spotkał 
ki óla portugalskiego,

zrozpaczona, modliła się u wezgłowia drogiej 
nieboszczki.

V.

Około wpół do drugiej było, kiedy hrabi­
na wysiadła przed bramą domu Łucji. Furtka 
stała otworem, a pawilon wyglądał jak pusty. 
Ogiodnik me pracował w ogrodzie jak zwy­
kle; okna na pi rwszem piętrze domu były o- 
twarte, a na parterze rolety szczelnie zapusz­
czone; wszędzie panował wyraźny nieład, na 
środku alei leżała taczka pełna Jiści, widocz 
nie zapomniana, na ganku porozrzucona była 
odzież ; wszędzie czuć się dawało wielkie nie­
szczęście, zewsząd wyzierało zg .ębłenre i smu­
tek.

Pani de Fontenay weszła do ogrodu, przyj­
rzawszy się uważnie wszystkiemu dokoła, wy­
bierając aleję, prowadzącą do bocznych drzwi 
w domu, jakby się obawiała, ażeby od frontu 
nio wzbroniono je., wejścia.

Szła lekkim krokiem, starając się, ażeby 
piasek nie skrzypiał jej pod nogami, bardzo 
wzruszona, lecz zarazem pełna nieprzezwycię­
żonej stanowczości. Postanowiła zobaczyć Łu­
cję ; chciała ją zaskoczyć wśród boleści i zrę­
cznie stoczoną walką rozstrzygnąć swą przy­
szłość.

Nie wiedziała wprawdzie, jak się dostanie 
do przeciwniczki, jakie wymyśli pozory, jakich 
użyje forteli; wiedziała tylko, że nie odejdzie 
zanim jej nie ujrzy, ani zanim z nią nie po­
mówi, choćby nawet przekupić miała jej słu­
żących.

Przypadek posłużył jej lepiej, aniżeli mo­
gła się spodziewać. Właśnie przechodziła o- 
bok drewnianego domku, z którego komina 
snuło się cienkie pasmo dym u, gdy Michigan, 
ładna suka leżąca n wejścia na dywaniku, pod-

W  żywej jeszcze pamięci utrzymała się stra- 
szna tragedja, jaka się rozegrała w Belgradzie 
gdzie w czerwcu 1903 r. zamordowano króla 
Aleksandra i żonę jego Dragę.

Dnia 5 września 1901 roku w Buffalo ranił 
Leon Czolgosz prezydenta Mac Kinleja, a w 
dziewięć dni później nmarł Kinlej wskutek tej 
rany.

Spis zamachów w 19 stuleciu rozpoczyna 
się z carem Pawłem I, którego w nocy z dnia 
23 na 24 marca 1801 r. zaduszono, siedem lat 
później zamordowano sułtana Selima III na roz­
kaz Mustafy IV więzieniu. Roku 1831 zamor­
dowano prezydenta greckiego hr. Capo dTstria 
a 1854 księcia Parmy, Karola. Roku 1860 
padł ofiarą zemsty książę czamog orski Daniło 
I. Roku 1865 zastrzelono w teatrze waszyngtoń- 
kim prezydenta Stanów Zjednoczonych Abraha­
ma Lincoln. Roku 1868 zamordowano księcia ser 
bskiego Michała Obrenowicza. a dziesięć lat pó­
źniej dr. Moreno, prezydenta ecuadorskiego. R. 
1876 umarł z ręki morderców sułtan Abdnl A- 
zis Chan, a r. 1881 trafiła kula znów prezyden­
ta Stanów Zjednoczonych generała Garfielda.

Roku 1882 wykonano straszliwy zamach na 
życie cara Aleksandra II w Peteisburgu, r. 1890 
zasztyletowano Menendeza, prezydenta rzeczy- 
pospolitej San Salvador, a roku 1894 prezyden­
ta francuskiego Carnota. W  latach ostatnich 
padli ofiarą: 1896 r. szach perski Nasr-Eddin, 
1896 r. prezydent uruguajski Borda, 1898 r. pre­
zydent guntelański Barrios. w wrześniu 1898 r. 
zamordował Luclieni cesarzowę nastrjacką Elżbie

Przeważna częśó tych zamaców wykonana 
została przez anarchistów.

Na każdego prawie z panujących obecnie 
monarchów anarchiści planowali lub nawet usi­
łowali wykouaó zamachy. Obaj ostatni prezyden­
ci francuscy Lonbet i FaEieres doświadczyli ró­
żnych chwil lęku przed tymi fanatykami anar­
chii.

Car M;kołaj II przed dwoma laty pod' 
czas uroczystości Jordanu sam niejako oglądał 
zamach na swoje życie. Kula armatnia podczas 
salw uroczystościowych zabłąka:a się wtedy do 
otoczenia cara... Sułtan turecki rie wychyla się 
z Seraju, w którym przepędza dnia i noce by 
nie spotkać się z kulą fanatyka religijnego lub 
jakiego domorosłego anarckisty. Zamachy które 
miały na celu szybkie usunięcie ze świata cesa-

niosła się warcząc. Tym razem nie nadszcze- 
Kiwała ta« hałaśliwie i wesoło, jak przy powi­
taniu Armanda, kiedy pierwszy raz przyszedł; 
przeciwnie zaczęła głucho warczeć, a nastę­
pnie tak przeraźliwie wyć, jak czynią to psy 
w nocy, na wid. k księżyca.

W  tejże chwili dizwi od domku otworzy­
ły się gwałtownie i ukazała się na progu Łu­
cja wziuszona i bardzo blada, czoło jej zmar­
szczyło się, gdy spostrzegła nieznajomą. Pie* 
znowu ujadał położyła mu rękę na łbie, ażeby 
go uspokoić i patrząc na panią de Fontenay. 
bacznie zauważyła dobrze szlachetność jej twa­
rzy, dystynkcję postawy i elegancję ubioru 
Zrozumiała, że nie ma do czynienia z jakąś 
kupcową, ani wogóle z osobą zwyczajnie na­
trętną. Starała się jednak jej pozbyć, zwraca­
jąc ją kn domowi i pokaz&ła jej tam prowa­
dzącą aleję mówiąc :

— Jeżeli pani chce z kim pomówić, niech 
raczy się tam udać.

Hrabina przerwała, zbliżając się do n5ej:
— Jeżeli pani jest panną Andrimont—- rze­

kła głosem pewnym — z panią a nie z kim in­
nym pragnę pomówić.

— Przychodź' pani w chwili bardzo bole­
snej — odrzekła Łucja, ze smutnym uśmie­
chem, wskazując na suknię żałobną.

— Widzę to pani — odpowiedziała pani de 
Fontenay, tonem trochę łagodniejszym — i dla 
tego właśnie, że pani jest pod wpływem ta­
kiej boleści, przychodzę do pani... Przysyła 
mnie ktoś, cn się panią żywo interssnje.

(Ciąg dalszy namtąpii.)
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rza Wdhelma II tłomaczono dotąd tylko obłą­
kaniem ich wykonawców.

Młody 21 letni król hiszpański Alfons X III 
był już trzykro nie za swych trzechletnich rzą­
dów celem spisków anarchistycznych.Hiszpania wy 
daje wogóle obok Włoch największą liczbę a- 
narchistów którzy postawili sobie za cel zaczy- 
naó swe rzemiosło od własnego króla. Pomaga 
im w ich usiłowaniach silna w tern państwie 
partja republkańska, są im nadto pomocne: os­
łabiona władza królewska, nieszczęśliwy ekono­
miczny stan kraju, nędza, ta matka wszelkich 
zbrodni, wreszcie pewne separatystyczne prądy 
w Katalonii. W  stolicy tej ostatniej prowincji w 
Barcelonie wyl uchła przed dwuma laty petarda 
w jednym Z pawilonów wystawy, którą właśnie 
zwiedzał król Alfons. Drugi zamach miał miej­
sce w Paryżu na polach Elizejskich, gdy młody 
król jechał powozem z prezydentem republiki.

Po raz trzeci wreszcie rzucono bombę pod 
powóz królewski w Madrycie, — gdy Alfons

wracał od ślubu z piękną Wiktorją Baten- 
berską.

Za każdym razem okazał młody król wie 
Je odwagi i pizi temności umysłu. Tem zjednaj 
Si bie taką sympatyę wśród Hiszpanów, źe o 
bt cnie monarchia posiada tam ow icie  silniej­
sze podstawy niż za regencyi jego matki Ma­
ryl Krystyny.

Na cesarza Austryi Franciszka Józefa I. 
arząOz^no jeden jedyny zamach w dniu 18 lu- 
t^go 1853 r. z pobudek politycznych. Węgier 
J <n L benyi zranił wtedy nożem cesarza prze­
chadzającego się w Wiedniu. Lekką ranę wy­
leczono w kilku tygodniach, Na pamiątkę oca­
lenia m narc by wybudowano w Wiedniu wspa­
niały kościół wotywny.

Można w wogóle powiedzieć, źe w obec­
nych czasach żaden choćby najlepszy monar­
cha nie jest bezpieczny pzzed zamachami i 
spiskami. Z najrozmaitszych powodów, najeżę 
ściej z nienawiści do systemu inonarchiczne- 
go, tworzą się tajne związki spiskowców, ma­
jące na celu zamordowau e choćby najlepsze 
g o  monarchy. Tak było już w starożytności. 
Hipparch łtyranab ń-ki, zginął w czasie uroczy- 
sb śi i dii nyjskiej z ręki republikanów. Juliesz 
C ezar ©tiźymał śmieiteiny cios ed swojego

przyjaciela republikanina Brutusa. W  czasach 
nowożytnych Karol angielski w 17 w. dał gło­
wę pod topór by przynieść Anglii kilkanaście 
lat republiki pod protektorem Cromwelleml na 
Napoleona Iurządzano zamachy. Jeden w • ie- 
dniu w o g ry z ie  scbónbruńskim, arugi w Pa­
ryżu w r. Ib01. Ten ostatni był pierwszym za­
machem dynamitowym w historyk Napoleon 
jechał właśnie wieczorem d > Opery francus­
kiej. gdzie po raz pierwszy m-ano grać „Stwo 
rżenie11 Haydna Piekielna maszyna eksplodo­
wała ze straszliwym skutkiem na ważkiej ulicz- 
ce św. M>olaja. zginęło kilkunastu ludzi, pier­
wszy konsul j#dnak nie straciwszy ani na chwi 
lę zimnej krwi kazał jechać dalej do Opery, 
gdzie go publiczność powiadomiona już o za­
machu powi a, aantuzjasycznemi oklaskami. W o- 
góla żaden może z panujących nie był celem 
tylu spisków, co Napoleon I. Zgładzić go chcie­
li tak republikanie, jak i rojaliści.

Bratanek Napoleona I, Napoleon III omal 
nie zginął od bom by Orsinieg >, która poczy­
niła straszne spustoszenia, wśród tłumów ze 
branych dla oglądania < rszaku cesarskiego, pod 
czas gdy Napoleon III me odniósł najmniejsze­
go skaleczenia.

W Paryżu również P-dak Berezowski strzelal 
z rewolweru do Aleks mdra II. za co go ska­
zano na dożywotnie wygnanie do Kaledonii, 
gdzie dotychczas przebywa. Republikańskie rzą­
dy nie uznały za stosowna ułaskawić człowie 
ka, który już chyba zupełnie odcierpiał swój 
czyn, peniekąd us >rawi» dliwiony niegodziwem 
postępowaniem Aleksandra II z Polakami

P>lska hist>rja wykazuje tylko dwa zama­
chy na monarchów. Pierwszy wykon ł obłąkany 
szlachcic Piekarski na Władysława IV. Skaza­
no go na śmierć, a przed tem, według ówcze 
snej procedury karnt-j poddano mękom. Stąd 
pochodzi ziiane przysłowie „plecie jak Piekar­
ski na mękach*1.

Ofiarą drugiego zamachu był król Stani­
sław August, któr-go porwali konfederaci bar­
scy pod Marymontem. Główny sprawca napa­
du Strawiński dał głowę na rusztowaniu.

W ogóle dawniej zamachy na panujących 
były daleko rzadsze, obecnie, gdv ruch przeciw 
karze śmierci obejmuje najszoreze koła, stoso

Z sali jpnctrttw cj.
KONCERT P ŚLIWIŃSKIEGO.

Oczy rm je spoczęły na pr-gramie kon 
•certu p. J. Siwińskiego i uczułem wielki 
sm utek ....................................................................

A chi jakże smutną jest dola koni, spusz 
czonyi h do ponurych czeluści kopalń węgla 
skazanych na ciągnięcie jednych i tych samych 
wózków po jadnyeh i tych samych kury ta 
rzach, powolne ślepnięcie i śmierć śród ota­
czających je od szeregu lat ciemności. A tam, 
w górze, bajeczna kraina światła, bajeczna 
kra na życia! Nie-kończona gra światła, nie- 

-skończi ne objawy życia! Ach! jakże smutną — 
o ile, rm źe, smutniejszą — jest dola wirtuozów! 
Dola, po części nurzucona im przez „szano*- 
me publiczności ‘ jednej i drugiej półkuli, po 
•części przez nich samach na własną zgubę 
ukuta. Treść dzieł sztuki trzeba zamknąć w 
■doskonałość formy. Naturalnie. I w końcn 
tragikumt-dja: niesiemy do ust ślicznie wycy­
zelowany kielich., w którym w.e ma wina. 
"Wirtuoz st»ł się maszyną, zdumiewającą, ni-~> 
mylącą się — Ncz i nie myślącą maszyną. 
Świat sztuki, światło, życie — wszystko to z»i- 
kło. Pozos'ał ciemny kurytarz, wózek, do te­
go  wó/.ka zaprzężony śl<py koń, — przepra­
szam — ślepy i głuchy (tak! tak!) wirtuoz, śle­
py i głuchy na olbrzymi świat sztuki, wciąż 
wzbogacany, a w wózku, p-zed dziesięciu, dwu­
dziestu, trzydziestu laty, włożone „kawałki*1, 
skamieniała w swrej „wyperłekowanej11 do­
skonałości technicznej — jest ich jedenaście, 
albo Siedinnaście — „kawałki o pewnych po­
rach, w pewnych punktach, wyładowywane i 
w-adiwywane, a to w pewnym — zda się — 
policyjnie przepisanym porządku. W ięc — prze- 
dewszystkiem — Beethoven (albo Bach), na­
stępnie Schumann i Chopin, wreszcie L szt.
I utwory bezwarunkowo te, a nie inne, wiecz­
nie te same, wszystkich wirtuozów na kuli

ziemskioj policyjnie — zda się — obowiązują­
ce. Nauczyłeś się — brzmi „prikaz11 tego 
wszechświatowego policmajstra, dwunastej ra 
psodji Liszta, mając lat 18, będziesz ją grał na 
wszystkich koncertach do końca twego życia, 
a więc zagrasz ją tysiąc, dwa, lub pięć tysię 
cy razy. Tak być musi, tak ci Panie Boże do­
pomóż, abyś doszczętnie nie zbaraniar.

Zaprawdę: jest w tej beznadziejnej rezy­
gnacji coś przerażającego. Nie Indźmy się: z 
tej strony nie powieje nigdy żaden ożywczy 
powiew. Om nigdy niczego nie zapomną, a 
my się nigdy niczego nie nauczymy. Z całe 
go świat i tonów znać będziemy dwie sonaty 
B j ethovena, jedną fugę Bacha, trzy kawałki 
Schumanna, tyłeś Chopina i dwie rapsodje 
Liszta.

Tryumf wirtuoza musi bvć śmiercią arty­
sty. Wirtuoz nio może grad żadnej roli » 
kształceniu ogółu. Wirtuoz — to lokomotywa. 
Może robić sto kilometrów na godzinę, l e c z  
n i e  m o ż e  z e j ś ć  z s z y n .  A sztaka, to 
olbrzymi, cudny las; las ten należy poznawać, 
chodzić p i nim wszerz i wzdłuż, krętemi ścież­
kami. Dzisiaj być tu, jutro — tam. Wirluo- 
zowstwo panuje i panować będzie, tak jak pa­
nują odra i szkarlatyna. Ale po za chorobami 
jest.. zdrowie, jest życie. Kto nam da życie? 
Kte nam będzie przewodnikiem w lesie sztuki? 
kto, pogardziwszy pianolowatem wyperełko- 
wywani m śmiertelnie oklepanych kawałków, 
zaznajamiać nas zechce z tym niegrywanym 
Beethovenem, z tym niegrywanym Chopinem, 
z tym niegrvwanym Schumannem, Mendels­
sohnem, lub 3  :hubertem? Kogo nie ogarnie „ka­
mienne, ślepe*1 przerażenie — mówię o wyko 
nawcach i słuchaczach — gdy się wymówi 
nazwiska Szymanowskich, Debussych, Ravelów, 
Rousselów? Kto zrozumie, że wirtuozowstwo 
dla kultury nie ma setnej części tego znacze­
nia, jakie może mieć — jakie miało — by — 
a r t y s t y c z n e  s z k i c o w a n i e ,  otwie­
rające nam nowo horyzonty, nowe światy, no­
we, bo choć dawno istniejące, ale nam niezna-

wana jest ona z największem okrucieństwem 
przeciw królom...

Z jakichkolwiek pobudek płyną k^ólobójstw. 
są one niezgodne z duchem chrześcijaństwa i 
nowoczesnej kultury.

KR O N IKA.
PRECZ Z TOWAREM PRUSKIM !

KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN!
Kraków dnia 8 lutego 1908 r.

— K a l e n d a r z y k  t - o ś c ie ln ? :  Dziś w sobotę
Ja’ a z Matty i Cyrjaka męczennica; jutro niedziela j  
po Trzech Królach Cyryla oiskuea wvzna»cy, doktora 
Kościoła i Aleksandra; v, poniedziałek Scholastyki pa* 
uy mę zenniczki i Wilhelma opaia.

Kalendarzyk astronomiczny: Wschód iloi- 
oa rozpoczął się dziś o godz, 7 minut 8; zachód przy­
pada o godz. 4. min. 42, dtugość dnia godz. 9. min 3(.

Kalendarzyk sobotni.
Dziś, dn. 8 lutego 

T e a t r  m i e j s k i  „Białe pawie".
Sal a R a t u s z o w a :  Posiedzenie komiteti 

obywalelsk. dla uczczenia pamięci H. Jordana 
o godz. 5 po południu

C z y t e l n i a  Z w. N i e  w, k a t o l .  (Pałac 
Spiski) Pogadanka w spranie Ligi Obyczajno­
ści Społecznej. Zagai u. Cremer T. J. Począ­
tek o godz. 5 po puł.

S t a r y  T e a t r :  Bal Koła Mieszczańskie­
go-

R e s u r s a  U r z ę d n i c z a :  W ieczorek z 
tańcami T. S. L. dla młodzieży.

K l u b  p o c z t o w : B a l  maskowo-kostjn- 
mowy.

„E l e u te  r j a** „Biały wieczór11. 
Z w i ą z e k  akad ,  (Sławkowska 11) Ka­

baret i zab*wa taneczna.
„S o k ó ł 1, krakowski: Zabawa taneczna od- 

dz. kolarzy.
„S o k ó ł*1 podgórski: Zabawa taneczna i

T o w. m i ł. C y t r y :  (Florjańka 32): O 
godz. do 8 w. wieczorek i zabawa taneczna.

ne, nowe, bo w naszych oczach powstająca. 
Odgrzebywać mistrzów 18 a 3 k u , zaznajamiać 
się z twórczością tych, którzy się może staną 
mistrzami 20-go — szukać, żyć, czyż to nikogo 
nie znęci, me zentuzjazmuje? Gdyby nam p. 
Lalewioz zagrał pewnego wieczoru Peleasa i 
Melisandę Debussyego w fortepianowym ukła­
dzie (lepszy rydz, aniżeli nie), czyb\śmy wię­
cej nie skorzystali aniżeli z usłyszenia po raz 
setny w życiu 12-tej rapsodji Liszt t? A gdyby 
nam zagrał kolejno t. j. a r t y s t y c z n i e  
n a s z k i c o w a ł  w szeregu wieczorów, ope­
ry Wagnera? Nawet w tym marnym Krakowie 
znaleźli by się wykonawcy, zd dni pojąć i urze­
czywistnić naszą myśl; znalazł — by się i sa­
lon, ofiarowany wykonawcy bezpłatnie. Tylko 
zabraknie prawdopodobnie publiczności, p jję- 
tej nawet jako szczupła garstka.

I nie dla t^go, że tu wszystko jest abso­
lutnie dzikiem, boć m ngistrat nakazał myć w 
jadłodajniach szklanki i kieliszki wodą czystą 
i kiedyś o talerzach pomyśli, ale dla tego, ia  
wszystko jest absolutnie apatycznein; że, cho­
ciaż by się pierwszy taki wieczór czy pormek 
powiódł, dając wykonawcy skromny dochód, 
ale zawsze jakiś dochód, to na drugi przysz­
ło — by osób o połowę mniej, a n t trzeci — 
iikt. Tu nigdy nie będzie ciągłości kultury, 

bo w nas są kaprysy, ale nic rzetelnego, po­
ważnego umiłowania kultury.

Przy tem wszystkiem zapom dałem o panu 
Sliwińs im. Ale każda żywię; czująca kulrural- 
na jednostka, przyzna, że wob-tc wyżej p ru ­
szonych myśli jest rzeczą tak blihą roztrzą­
sanie kwestji, jak. 7-go lutego, roku pańskiego 
1908, zagrał w Krakowie p. Jhwiński 12-f.ą ra- 
psodję Liszta, grając ją tego dnia po riz 2333 
w życiu. Tak, powie wirtuoz, al i ja zagram 
moją rapsodję jeszcze dwa tysiące razy i za­
chwycę wiele {szanownych publiczności, a w 
mózgach pańskich czytelników, już w godzinę 
p® przeczytaniu pańskich nieziszozalnych mrzo­
nek, pozostanie co  najwyżej m^śl, że apełnusz 
pan w sposób karygodny obowiązek sprawo-

MAGAZYN MEEBLI B  w wielkim wyborze kompletne urządze- 
O, nia pokoi sypialnych, jadalnych, salo- 
O nów, i t. p. Sofy wszelkiego rodzaju ras- 
O terace, poduszki, kołdry, dywany,chodni- 

ki, portyery, firaaki, kapy na łóżka, ser­
wety na stoły i t. p.

^ 7 r r 7 r > n n n «  w  K ra k o w ie , u lic a , S z p ita ln a  1. 3 4 , n a p r z e -
U O J K U  c iw  t e a t r u  te le fo n  N r .? 3 8 .
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H o t e l  p o d R ó ż ą :  Zabawa taneczna in­
troligatorów,

T e a t r  K i n e t o n  trzy prztd*Uwiem» 
kineMatograficzne.

C y r k  E d ison przedstaw iem o kinemafc#- 
•fraficzne.

C h r o m o f o t o s k o p  (przy »1. Flory«fc» 
•kio]. PodróZ do N. Jorku i Paaamy.

Kalendarzyk niedzielny.

Jutro dnia 9 lutego:
Teatr miejski: po południu „Betleem pol­

skie11, wieczorem „Białe pawie11
Cellegium nowin: O g. 12 w połud. posio- 

dzenio ..Kółka filologiczn* g* odczyt p. Pleria 
p. t. „H*raklit i jego filozofia11.

Dom Robotniczy: W ieczorem przedstawie­
nie „Czartowska Ława11.

„S ok ó ł11: Bal weteranów wojskowych.
Stary teatr: Po południu Loterja fantowa 

Townrz\stwa D broczy nności.
Sala Rady miejskiej: Walne Zgromadzenie 

Krajowi g* Związku turystycznego.
, Gwiazda11: Przedstawienie amatorskie i za­

bawa taneczna.
Teatr Kineton: Przedstawienia kinemato­

graficzne.
Cyrk Edison; Przedstawienia kinematogra­

ficzne.
Chromofotoskop: „Podróż do N. Jorka i

Panamskiego kanału.

— CZELADŹ RZEZNICKA przy polskim 
Związku Zawodowych Chrześcijańskich robo­
tników urządza w niedzielę dnia y lutego b. r. 
piztdstanienie amatorskie z zabawą taneczną 
w Domu Robotniczym przy ul. św. Tomasza, 
1. 37. Odegraną zostanie sztuka w 4 aktach ze 
śpiewami i tańcami, p. t. „Czartowska Ława11. 
Początek o godz. 7 wieczorem.

—  KONCERT na rzecz biednych pod opieką 
Panien Ekonomek zapowiedziany na piątek dnia 
14 bm. w sali Starego Teatru, budzi niezwykłe 
zainteresowanie wśród naszej muzykalnej pu 
bliczności. Przyczynia się do tego niemało współ 
udział znakomitego skrzypka Jarosława Kociana 
który przed trzema laty obudził niebywały entu 
uyazm w sali „Sokoła11. Artysta wykona utwory 

Paganiniego, Bacha, Rio|sa, (Wieri|iawsk(iego, 
Brucha, Saint— Sajinta etc.. Póniaćiio .'bierze 
udział w koncercie prof. Bylicki, który wykona z 

tow. orkiestry koncert fortepianowy Zeleń 
skiego, oraz orkiestra 13 pp. pod kierunkiem p. 
kapelm. J N. Ilocka Niezależnie od tego komitet 
usilnie stara się pozyskać młodą artystkę śpie 
waczkę, która wkrótce debiutować będzie w ope 
rze nadwornej.

dawcy, a raczej, ie  go wcale mie spełniasz. 
Ach! wirtuozie: Czuję się zwyciężonym i nie po 
raz pierwszy. I tak będzie usąue ad fiuem. Bo 
tam, gdzie jedna str* na myśli tylko o sztuce, 
a druga tylko o pomidorach — powstać może 
jtdynie jakaś dziwna zupa, nawet do pomido­
rowej nie pcdekna. Na szczęście tylko ja je ­
den się nią truję... ad majorem kołtunów glc- 
riam.

Wpada nam właśnie w ręce pewien war­
szawski, illustrowany tygodnik z podobizną p. 
Śliwińskiego i oceną jego dwudziesto-lctniej 
działalności. Artykulik specyficznie warszaw­
ski, entuzyastyczny, (b ro i nas, Boże, od na­
szych przyjaciół!) i niezmiernie pouczający. Ja­
ki rezultat długoletniej działalności pana S dla 
sztuki, dla podniesienia kultury muzycznej w 
Polsce? Nie wiadomo. Natomiast p. S.—sło­
wa paaegirysty—jest rzeźki, układny, słonecz- 
ny, wytworny i strojny, przytem wirtuoz wy 
specjalizowany w każdym nerwie, faehowiec- 
wirtuoz prz\sięgły (a więc nie artysla). Dalej 
czytamy: chłodno angielki, ekscentryczne a- 
men kanki przód czarem gry jego (no! no!) ma­
rzenia swoje chyliły. Ile oczu wviskrzo«vch, 
pragnień rozbudzonych (bagatela!) marzeń łu­
ny zm jnej (wspaniałe, ale i przerażające) ma 
on na swym rachunku wirtuo za ! Czy król for 
tepianu ? N ie ! To nazwa tłocząca, obrae 
(słuchajcie !) ciężkiej potencyi. Nie król, lecz 
królewicz (do licha: czyż-by coś stojącego nz 
przeri'* legK m hi* gonie p. terirvi ?) K'6ż wąt-
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Bilet po 6, 4, 3, 2 i 1 koronie nabywać można 
wksięgarni S. A. Krzyżanowskiego.

— HOJNY DAR. Zarząd Główny Towarzy 
stwa Szkoły Ludowej, otrzymał od bez miennego 
ofiarodawcy dar w kwocie 30.000 rubli na bu 
dowę gmachu Serńinaryum Naucz, polskiego 
T. S. L. w Białej. Podnosząc z gorącem uzna 
niem ten znamienny objaw obywatelskiej ofiar 
ności na tę instytucyę narodową, tyle ważną i 
potrzebną na zagrożonych kresach tą (drogą 
składamy szczere i serdeczne hojnemu Ofiaro 
dawcy podziękowanie Imieniem Zarządu Główne 
go T. ,S. L. Dr. Ernest Bandrowski Prezes, 
Antoni Januszewski sekretarz

— PRZERW A W  PRZYJMOWANIU TO­
W ARÓW  Dyrekcya kolei państw komunikuje 
nam: Z powodu gwałtownego napływu towa­
rów na linie kolei północnej i zachodzącej 
wskutek tego konieczności ograniczenia ruchu 
towarowego na tychże liniach, zastanawia się 
w stacyach okręgu Dyrekcyi kolei państwo wy c i  
w Krakowie przyjmowanie towarów z przezna­
czeniem dla stacyj kolei północnej na przestrze­
ni Kraków — Wiedeń i poza stacye tej prze­
strzeni, a to na przeciąg czasu nieoznaczony. 
— Wyjątek stanowią żywe zwierzęta, artykuły 
aprowizacyjne i łatwo ulegające zepsuciu, jak 
niemniej węgiel i koks. Przyjęte już towary, 
będą do stacyj wysłane.

—  Z PRZEMYSŁU HAFCIARSKIEGO.
Tegoroczny bal artystyczny będzie należał nie 
zawodnie do najświetniejszych w bieżącym kar 
nawale, a jak nam donoszą odznaczać się będzie 

tern, iż wszystkie kos/tyumy panów i toalety 
pań wykonane będą na miejscu, gdyż nawet haf 
ty i artystyczne ozdoby kostyumów wykonuje 
znana pracownia hafciarska Pani A. Piętkowej 
w Podgórzu (ulica Krakusa 15) i to według ory 
ginalnych rysunków i wzorów, tak, że sprowa 
ctzanie haftów z zagranicy okazało się zbytecz 
nem. Pracownia Pani A. Piętkowej łącząc arty 
styczny sposób haftu z malowaniem ręcznem, 
stwarza piękniejsze hafty od zagranicznych a 
nawet od znanych szwajcarskich tańszemi zaś ce 
nami konkurować może z zagranicą. O ile wyro 
by powyższej pracowni dorównają jeśli nie prze 
wyższają pozakjrajowe, dowodzą tego1 licgne 

namówienia jakie Pani A. Piętkowa otrzymuje z 
zagrań icy.

Haft maszynowy ma u nas w kraju jako 
gałęź przemysłu wielką przyszłość, chcąc go atoli 
podnieść djo tego stopnia rozwoju do jakiego 
doszedł za granicą, należałoby przedewiszystkiem 
pozbyć się wszelkich wątpliwości co do skutecz 
nej konkurencyi naszych wyrobów z zakrajowe 
mi. Jak zakorzenione są u nas uprzedzenia do 
własnych wyrobów dowodzi tego takt, Iż często 
wykonywane tu u nas w kraju hafty wówczas 
dopiero spotykają się z uznaniem, jeżeli uchodzą

pi, ż* zwdenniczki uplotą mu wieniec olbrzy­
mi z westchnień rozgorzałych, z tęsknot nie- 
ziszczonych? Lubi tylko fortepian, opery, or­
kiestry, muzyki wogóle nie uznaje  Tyle
warszawski sprawozdawca A ch! panie Śliwiń­
ski: więc skoro nie lubisz muzyki, czemużeś 
przynajmniej nie zaspokoił tę»kn <t, nie zgasił 
roziskrzonych spójrz ń ? Przecież potencje 
mogą b' ć  nie tylko , tłoczące i cieżkie a groż 
ne11. Królewiczu: czyż by z całego „królowa
mia“ pozostać miał jeno  tuzin tuzinów tych
słynnych, półmetrowej wysokości, kołnierzyków 
z artyzmem (nareszcie!) do naj^yżs/i-j poten­
cji wykrochmalonych ? Nie : doprawdy, trze­
ba wziąć w obronę nieszczęśliwego królewi­
cza przed warszawską reklamą. Na takie zno­
wu ośmieszenie nie zasłużył. W  przeć ągu lat 
dwudziestu grał czasami artystycznie r/.aczy 
piękne, a co robił z chłodnymi angielkami 
(czy też one z nim) — to nas nic a nic nie ob 
chodzi. Zgubiło go wirtuozostwo i nie jego je ­
d n e g o . A szkoda.

Pan Śliwiński mógł był i mógł-by praco­
wać z jakimś pożytkiem dla sprawy kultury 
muzycznej u nas.

Grał wczoraj najlepiej, rzecz i nową i poi 
ską, a b 'rdzo interesującą: temat z warj.scja- 
mi op. 23 Paderewskiago.

Jedna kropla w morzu działalności wir­
tuozowskiej...............................................................
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za zagraniczne. W  szczególności biały ha?t tak 
rozpowszechniony w Szwajcaryi, mógłby stwo 
rzyć w kraju źródło zarobku dla setek osób. Ko 
niecznem jest jednak w tym celu, aby ci, którym 
uprzemysłowienie naszego kraju leży na sercu 
zajęli się szczerze i tą gałęzią rodzimego przemy 
sin.

Przy tej sposobności należy zaznaczyć ,i* 
inieyaforem założenia krajowych hafciarń jest 
kierownik tutejszej filii Singera Ko. Tow. Akc. 
Maszyn do szycia, firma ta bowiem pierwsza 
wprowadziła do nas haft maszynowy.

— WIADOMOŚCI OSOBISTE. P. Antoni 
Horak, sficj ł Dyrekcji policji w Krakowie, zo- 
str-ł przeniesiony na własne żądanie w stan 
spoczynku.

—  DYREKCJA KOLEI PAŃSTWOWYCH 
w Krakowie, rozpisuje publiczną Ir ytację na 
wykonani# marmurów ago ogrodzenia na stacji 
kolejowej w Nnwym Sączu. Of-rty składać na 
leży do dna 25 lutego b. r. w południe.

— Z ŻYCIA MŁODZIEŻY. W niedzielę d. 
9 bm. o godz. 11 w poł., odbędzie się w Kól-- 
ku Slawistów (Uniwersytet sela 39 I p.) od­
czyt p. W orom eckiego: ,,! * stać W ernybory 
w Beniowskim11 i ,.Snie srebrnym Sahmei11. — 
Wstęp dla gwści 20 hal.

— Z KARNAWAŁU. Dnia 9 ba. w nie­
dzielę, odbędzie się zabawa tameczna w To­
warzystwie mb.dzieży polskiej kształcącej się 
w wyższych zakład, nauk. „Zjednuczenie11, w 
lukalu własnym, Rynek gł. 1. 17. Początek • 
godz. 8 wieczór.

— SLUB p. Stanisława Rawicz Radomy- 
skiego, syna Józefostwa dr. Radomyślach oby­
wateli ziemsd. h w Gorlicach z p*ną Rnwicz 
Radomyską, córką Bałt. izaroatwa Rad .myskich, 
obywap li w gitberuii aiedleckiej w Król ttwie 
Dolskiem, odbędzie się dziś, w sobotę dn 8 
bm. • godzinie 7 wieczór w kościele ÓO. Ka­
pucynów w Krakowie,

— W IECZÓR MICHAŁA TARASIEW I­
CZA. W  szeregu wieczorów i koncertów zapo­
wiada się dla Krakowa niezwykła nowość zlą- 
czena z imieniem ulubieńca naszego miasta p. 
Michała .Tarasiewicza. Znakomity artysta, nie­
zrównany deklamator wystąpi, na dochód spro­
wadzenia zwłok J. Słowackiego do kraju, dnia 
8. marca (w  niedzielę) w sali Starego Teatru 
z wieczorem artystycznym, wypełnionym wyłą­
cznie przez siebie, przy współudziale pefnąj or­
kiestry 13. pp. pod osobistem kierownictwem 
kapelmistr a p. J N. Hocka. Bilety nabywać 
już można w księgarni S. A. Krzyżanowskiego 
w godzinach 9 -1 2  i 3 -6 . przyczwm nadmienia 
się że przyjmowanie zamówień na bilety już 
zamknięte.

WIECZOREK Z TAŃCAMI DLA DZIECI-
Dzisiejszy wieczorek staraniem Koła szóstego T. 
S. L. im. Jul Słowackiego urządzony w sali 
Hotelu Salskiego zapowiada się niezwykle iute 
resujące. Zarząd Koła otrzymał w darze od kup 
ców krakowskich przeszło 500 fantów (niektóre 
nader cenne i piękne), które w t. zw. Kolej 
szczęścia za niską upłatą wygrane być mogą 
Reszta biletów po cenie 2 kor. dla dorosłych i 1 
kor. dla młodzieży i dzieci jest do nabycia w 
Księgarni Ludowej K. Wojnara (ul. Szewska 
13), lub w Wypożyczalni T. S. L. (ul. Floryańska 
15), od godziny zaś 6. wieczorem przy kasie w 
lokalu Resursy urzędniczej. (Hotel Saski).

— NEKROLOGIA. L* ok dja z Hirs nb^r- 
gów St* in wa, żona profesora gimnazjalnego 
przeżywszy lat 31, zmarła w Krakowie d |,a 
6 b-TB. . .

Stanisław B g  szewski, obywatel lT ’(' 
Knkuwa, przeżywszy lut 86, zmarł dnia 6 bin.

KALENDARZYK K A R N A W A Ł O W Y .
W  sobotę dnia 8 lutego: Kabaret z koncertem 

w Związku akademickim. (Uliica S ław kow ska  
licizba 11.)

W  niedzielę dnia 9 lutego: Z a b a w a  koka.r4 
kowa urzędników prywatnych w aali ..Sok0**- w
Podgórzu. — Bal weteranów w „Sokole .

W  sobotę dnia 15 lutego: Bal kupiecki w 
Starym Teatrze —  Bal korpusu weteranów w 
Podgórzu w sali p. Bervyscha przy ulicy Mosto 
wej w KrakovTie. —  Zabawa taneczna w Resursie 
o rzędni ero i ____________

R E I01 i Sp . Krafeóu? linia
u t r z y m u ją  na s k ła d z ie  i p o le c a ją  ja k o  n a jle p s z ą  p a s tą  do  o b u w ia

tazti dutticziu pajłj wyroi)# Jsliana Zackarslficjfo ssag. tir# . 
99# | ( | | | ) ł  ” «>»»» i włafclclola dropiryi w jłral(oarie ni. Jiotla l  48.
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W  niedzielą dnia 16 lutego: Bal kucharzy 
w Resursie urzędniczej,

Poniedziałek dnia 17 lutego: Bal inspekto­
rów policyjnych w Resursie urzędniczej.

We środę diJa 19 lutego: Bal artystyczny— 
koetyumowy w Starym Teatrze. —  Bal na 
ochronkę i bursę gimn. w sali ratuszowej pod­
górskiej —

We czwartek dnia 20 lutego: Wieczorek wrł 
niany w Starym Teatrze.

W  sobotę dn. 22 lutego: Zabawa taneczna 
z tombolą w Klubie pocztowym — Bal chóru ro­
botniczego w „Sokole".

W e czwartek dnia 27 lutego: Wieczorek weł­
niany w Starym Teatrze.

W  sobotę dn. 29 lutego: Zabawa kostyu- 
mowa w „Eleuteryi". — Zabawa taneczna w 
Resursie urzędniczej.

W  niedzielę dnia 1 marca: Bal prasy w 
s/tarym Teatrze. —  Bal szkoły tańców p. O. Doe- 
ninga w „Sokole".

We wtorek dnia 3 marca: Zabawa taneczno 
w Klubie pocztowym. --abawa taneczna w 
Resursie urzędniczej.

— LW Ó W  w CYFRACH. Według spra­
wozdania Biura statystycznego m. Lwowa, li­
czył Lwów w miesiącu grudniu z. r. 171,016 
mieszkańców- Małżeństw zawarto w tym cza 
«ie 47. urodzin było 787, skonów 386, (bez ob 
cych 84C

TARNÓW. (Nowe stowarzyszenie. W y­
bryki socjalistów. Z Tow. kredytowego. Ruch 
przedwyborczy. Hakatysta. Nekrologia.)

W  mieście naszem przybyło nowe towa­
rzystwo, a to: „Stowarzyszenie robotników 
murarskich pod wezwaniem św. R och a4. Spra 
wa zawiązania się tego stowarzyszenia, o o z  
ukonstytuowania, ciągnęła się od dwóch lat 
wskutek nieprzewidzianych a licznych prze­
szkód. W  dniu 2 bm. po odprawionem nabo 
żeństwie, zebrali się w sali , Gwiazdy" o g o ­
dzinie 4 popołudniu robotnicy murarscy, oraz 
budown;czowie miejscowi, celem wyboru pre­
zesa, oraz wydziału. W  czasie zebrania oraz 
wyboru wpadli do sali socjaliści, chcąc nia- 
remnić ukonstytuowanie się chrześciańskmg 
stowarzyszenia, na widok jodnak policji przy­
byłej na wezwanie p. Jamrowicza, prezesa 
„Gwiazdy" celem irunięcia napastników—cof­
nęli się pospiesznie.

Po tem zajściu przystąpiono do wyboru 
prezesa, którym został p. Adolf Juliusz Slapf, 
tutejszy architekt - budowniczy. Nowy prezes 
podziękował zebranym za wybór, poczem przed­
stawił cele i dążenia stowarzyszania. Zastępcą 
prezesa wybrano ks. dra Jakóba Górkę. Do 
wydziału weszli pp. Wolski Edward, Wiśniew­
ski Jm, Wożniak Władysław, Bączala Gustaw, 
Feiklewjcz Andrzej, Pacocha Adam; jako zas­
tępcy wydziałowych pp. Skwrupa Antoni i Bą 
czala Franciszek. W  końcu zgromadzeni po­
dziękowali pp. Majewskiemu, prezesowi „Gwia­
zdy" i Jamrowiczowi za bezpłatne udzeienie 
sali i rozeszli się odśpiewawszy pieśni patrio­
tyczne.

W  dniu 9 bm. odbędzie się XXIX walae 
zgromadzenie Towarzystwa kred\towego dla 
handlu i przemysłu w gmachu stowarzyszenia 
przy ul. Zdrojowej, w celu sprawozdania z 
czynności za rok 1907, wyboru człenków Rady 
zawiadowczej w miejsce wylosowanych oraz 
rozdziału zvsku pomiędzy członków.

Przybyło tu towarzystwo operetkowe ze 
Lwowa i da dwa przedstawienia. Na pierwsze 
zapowiedziano na dnia 8 bm. daną będzie zna­
na operetka „W esoła wdówka".

W  dniu 18 stycznia br. w sali Rady po­
wiatowej w Dąbrowej pod Tarnowem, zebrali 
»ię <Fl«gaći wszystkich gmin powiatu dąbro­
wskiego w liczbie około 200, celem ustalenia 
kandydatury na posła do Sejmu. Po ukonsty­
tuowaniu się zebrana i po wyborze przewod­
niczącego, którym obrano p. Sta pińskiego, po­
stawiono dwie kandydatury: Bojki i M<»skwy. P. 
Moskwa zrezygnował atoli z kandydatury, wo­
bec czego zgłoszono na powiat dąbrowski kan­
dydaturę p. Bojki.

Na balu weteranów, w dniu 1 bm. zaszedł 
wypadek godzien napiętnowania. Ot# prezes

tego Towarzystwa Czyżyk, gdy przybył kursor 
T S. L. z puszką celem zebrania saładki wy­
pędził go z balu, krzycząc: „Polakom nie trze­
ba dać nic żreć!". Członkowie Towarzystwa 
niemal wyłącznie Polacy, oburzeni tym postę­
pkiem Czyżyka, ^wołali zgromadzenie na któ- 
rem usunęli go z prezesostwa.

W  Skrzyszowie pod Tarnowem zmarła w 
85 roku życia Katarzyna Barnaś, siostrzenica 
tarnowskiego biskupa śp. ks. Wojtarowicza, a 
siostra ks. Kopacza.

— ZGON BURMISTRZA. Z Grybowa pi­
szą nam: Zgon Adama Jakubowskiego okrył 
mieszkańców miasta ż Tobą. S. p. ar. Jakubo­
wski wicemarszałek Rady pow., dyrektor kasy 
zaliczk. i lekarz miej., na stanowisku burmi­
strza zdziałał wiele dla podniesienia naszego 
miasta jako człowiek nader czynny i energi­
czny. Pogrzeb odbył się w sobotę d. 1 b. in., 
przy udziale niemal wszystkich mieszkańców 
Grybowa oraz okolicznych włościan. Z powo­
du pogrzebu, odwołano na dzień ten zapowie­
dzianą zabawę taneczną „Przyjaźni," odkłada 
iąc ją do soboty następnej, tj. do 8 bm.

— ZAGADKOWY TRUP BEZ GŁOWY. 
Z Borysławia donoszą, że we wtorek znalezio­
no tam w jednej kopalni na terytorjum Wolan- 
ki trupa, w ubraniu robotnika, z odciętą gło­
wą. Mimo poszukiwań nie znaleziono w pobliżu 
główmy, ani też nie stwierdzono identyczności 
osoby. Najpr-iwdopod< bniej zaszedł tu wypadek 
morderstwa. Zandarmerja rozwinęła energiczne 
śledztwo i poszukiwanie sprawców
POWSZECHNE WYKŁADY UNIWERSYTEC.

M i e l e c :  Dr. Ludwik Kolankowski: Z za­
rania dziejów naszych (sala kasyna g. 4.)

N o w y  S ą c z .  Prot. Florjan Wiliński: Po­
jęcie fdozofji i jej podział (w sali Towarzystwa 
kasynowego, g. 5.)

R z e s z ó w .  Prof. dr. Stanisła v Turow­
ski: O Stefanie Żeromskim (sala „Sokoła" g 5).

T a r n ó w  Prof. Henryk Hciizman: Morza 
i oceany (sala kasyna, g, 5.)

W a d o w i c e .  Prof. dr. Józef Flach: O 
Stanisławie Wyspiańskim (sala „Sokola" g. 5).

Z a k o p a n e .  Dr. Zdzisław Jachimecki
0  Fryderyku Ch >pime, g. 5.)

HAJDAMACCY WYBORCY. W  Ułaszkow 
cacb w pow. czortkowsk. odbywał się dn. 2 bm 
popołudniu wiec przedwyborczy powiatowy, 
zwołany przez Ukraińców. Na wiec ten przybyło 
około 2500 włościan okolicznych. Na trybunę 
wystąpił dr. Kolessa i przemówił na temat 
ukształtowania się ruskich stronnictw w parła 
mencie. Wspominając o starorusinach, nazwał 
dr. Kolessa posłów tych odszczepieńcami i zdraj 
cami ojczyzny. Znajdująca się na zgromadzeniu 
garstka włościan starorusmów, zaprotestowała 
przeciw nżyciu wyrazów „zdrajcy" przez mow 
cę. Wówczas dwutysięczny ttum ciemnych a 
daikicb Ukraińców rzucił się na nich i począł 
ich bid gruberrti pałkami i wielkimi karpie 

niami. W  jednej chwili leżało na ziemi przeszło 
20 ciężko okaleczonych i nieprzytomnych ludzi
1 gdyby nie szybkie zoryentowanie się w sytua 
cyi obecnego na zgromadzeniu komisarza staro 
stwa p. Wierzchowskiego, byłoby może kilku 
nastu ludzi przepłaciło życiem swój poważny i 
taktowny prdte«t wyrażony przeciw wyrazom 
menera galicyjskiej Ukrainy.

Po uspokojeniu rozwydrzonych tłumów i o 
patrzeniu rannych przez obecną żandarmeryę p 
Kolessa żądał od komisarza, aby zezwolił na 
ponowne otwarcie w ecu, skoro zaś komisarz -od 
mówił temu, począł dr. Kolessa grozić skargą 
zaznaczając, że winą władzy jest, że ludzie obcy 
■znaleźli s ę na wiecu. P. Kolessa nie poznał 
widać tych „obcych" ludzi, którzy przed kilku 
miesiącami jeszcze gjłosowalli na, rzecz, jego 
kandydatury do parlamentu.

HAKATYŚCI I  GALICY A. Pisma bęłr
lińskie podają obszerne sprawozdania z walnego 
zebrania „Ogólnego niemieckiego „Sebulvereinu" 
które odbyło się w tych dniach w Berlinie pod 
przewodnictwem byłego ministra Hentiga. Ze 
sprawozdań tych dowiedziano się, że funduszów 
zapomogowych dla Węgier, Galicyi i Bukowiny 
nie można było okroić, ponieważ „niemczyzna w 
tych krajach rozwija się szczególnie pomyślnie 
i jaknajenergiczniejszego wymaga poparcia."

„Niemcy w południowych Węgrzech —  czy 
tamy w sprawozdaniu „Yoss. Ztg." odzyskują z

dnia na dzień coraz silniejsze poczucie naród 
czego wyrazem będzie, że przy najbliższych 
borach do sejmu węgierskiego wystąpią po 
pierwszy z własnymi narodowymi kandydatami. 
Także niemcy w Chorwacyi i Slawonji bronią 
się dzielnie, a na Bukowinie zauważyć można 
nowe potężne przybudzenie się niemczyzny, gdy 
do niedawna uważano ją za teren stracony dla 
niemców. I gminy niemieckie w Galicyi dają — 
mimo polskiego ucisku — znów silniejsze znaki, 
życia. Są to przeważnie gminy ewangielickie, lecz 
nie brakuje 'także katolickich.

Przez wiele lat uważano te niemieckie osady 
w Galicyi za niezdolne do samodzielnego naxod 
wego życia i wobec tego pruski „Związek dl 
kresów wschodnich" (Hakata) usiłował je ocali 
przed gwałtowną (!) polonizacyą w teu sposób 
że przesiedlał je przy pomocy lcomisyi koloniiz 
eyjnej do prowincyi Poznańskiej i Prus Zacho 
dnieli. To atoli liczebnie niewielki tylko wydało 
wynik. Dziś natomiast, gdy wybitni przedstawi 
ciele Kościoła i duchowieństwa i nowo ut\ł 
ny galicyjski komitet pomocniczy nauczyci 
z wielką gorliwością starają się tam o utrz 
nie osad niemieckich, należy je koniecznie po 
zostawić i zachować na ziemi galicyjskiej, choć 
by w tem przeświadczeniu, że walka niemiecka 
z polakami w zaborze pruskim będzie połowi 
czna, jeżeli przerwie się ją i zan:echa w Galicyi 

Tak brzmi autentyczne Sprawozdanie 
,,Schulvereinu“ . Władze galicyjskie i austryac 
kie powinnyby dobrze rozejrzeć się w tem spra 
wozdanip

— DZIELNY BULDOG. Do szynku nieja­
kiego Lapeyra przy placu Cliarelie w Paryżu 
wtargnęło pięciu bandytów i zażądało, aby dał 
im wina, gdy zaś Lapeyre odmówił, dobyli re­
wolwerów z kieszeni i zagrozili mu śmiercią. 
Przerażony szynkarz zawołał na pomocnika, 
znajdującego się w pokoju sąsiednim. Zawołany 
pośpieszył natychmiast na pomoc z buldogiem, 
należącym do Lapeywa. Pies, ujrzawszy posta­
wę groźną bandytów, rzucił się na pierwszego 
z brzegu i ugryzł go tak mocno, że bandyta 
przewrócił się. skrwawiony na ziemię. Wówczas 
buldog poskoczył ku drugiemu, gdy tymczasem 
trzoj pozostali zwrócili się eo prędzej do uciecz­
ki. Zawzięty jednak pies pogouił za nimi. Przed 
domem pogryzł i powalił na ziemię jeszcze 
trzeciego, a czwartemu, który dobiegł był już 
do furtki ogródka, znajdującego się przed szyn­
kiem, urwał kawał łydki. Obaj bandyci, powale­
ni w sklepie, mają poprzegryzane gardła, to 
też lekarze wątpią, aby mogli utrzymać ich 
przy życiu. I trzeciego rana jest ciężka, ma bo­
wiem rozerwaną dolną część brzucha. Pewien 
handlarz wina ofiarował Lapeyrowi za dzielne­
go buldoga 20,000 fr„ ale szynkarz nie zgo­
dził się na ofertę.

— WZROST PRASY W  AMERYCE PÓŁ­
NOCNEJ. Ostatnie pięciolecie zaznaczyło się 
ogromnym wzrostem prasy amerykańskiej, któ­
rej cyrkulacja od r. 1880 do 1905 zwiększyła 
się pięć razy, czyli z liczby 2 biljonów na 10 
i pół biljona. Wzrost prasy był tak olbrzymi, 
iż ludność Stanów Zjednoczonych miała do 
wyboru w r. 1905 trzy razy więcej pism, niż 
w latach poprzednich. W  r. 1880 tysiąc nume­
rów gazet i tygodników ważyło 915 funtów. W 
r. 1890 te same pisma zwiększyły liczbę stron­
nic i ważyły już 1184 funty, w r. 1900 waga 
podniosła się do 1373 funtów, w roku zaś 1905 
liczba ta wzrosła do 1764. Od r. 1880 do 1890 
średnio waga pism wzrosła o 29 4 proc. a od 
r. 1890 do 1900 o 16 pr. Średnia liczba stronic 
dziennika amerykańskiego w r. 1880 wynosiła 
4 • 4, w r. 1905 zaś 8 • 8, co znaczy, iż wszystkie 
istniejące w powyższym czasie gazety amery­
kańskie podwoiły swoje rozmiaru. W  r. 1905 
było w Stanach Zjednoczonych 456 dzienników 
z  ogólną stałą codzienną cyrkulacją 11,539,021 
egzemplarzy. Gdyby każde z wydań niedziel­
nych tych pism zawierało tylko 32 stronice, 
możnaby z tych pism założyć jednego dnia 
bibljotekę, złożoną z 5,907,978 tomów rozmia­
ru ósemki o 500 stronicach.

Na przedwczorajszem posiedzeniu koni. budże
Na wczorajszem posiedzeniu komisyi budzę 

towej udzielił minister handlu dr. Fiedler wy­
jaśnień w sprawie uchwalonej w roku 1901 bu 
dowy kanałów. Minister oświadczył między in 
nemi, że kredyty uchwalone na budowy wodne

ile fy  w iz y to w e  * Drukarnia
f  „G ło su  Darodu*
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są stanowczo za Białe i parlament będzie musiał 
rozważyć, czy clice uchwalić dalsze kredyty na 
ten cel. Gdy się to stanie, nie będzie żadnej tru 
dnóści do rozpoczęcia budowy. Z tego oświadczę 
nia wynika „a *contrario‘‘ , że ustawa sankeyo 
nowann przez cesarza nie będzie wykonana przez 
ministrów dla niedostatecznych kredytów.

Telegram y.
WĘGRZY WOBEC POLITYKI ZAGRANICZN.

WIEDEŃ. W  komisyi dla spraw zagranicz 
nych delegacyii węgierskiej A delegajt Kmethy 

omawiał sprawę polską. Powiedział on między 
innemi: \V parlamencie austryackim zajmowa 

się ustawą pruską o wywłaszczeniu Polaków 
stanowiska słowiańskiego, a więc ze stano 

wieka dla Węgier zupełnie obcego. Mówca nie 
chce być echem skarg słowiańskich, Węgry mają 
zobowiązania w kwestyi polskiej. Mówca przy 
pominą liczne węzły historyczne, które połączyły 
Węgrów i Polaków we wspólnych cierpieniach 
i wspólnej sławie. Wspomniał czasy Batorego, 
który, gdyby dłużej był panował, byłby dal 
Polakom gwaraneye konstytucyjne i uchronił 
Polsjkę od upacłjku; przjypomnłc/* Władys)la.wa 
Warneńczyka, który, walcząc przeciw Turkom, 
poniósł za Węgry śmierć męczeńską.

Przypomina jak bojownik o wolność Węgier 
Rakoczy znalazł w Polsce przytułeK. c-ara pu 
bliczna opinia na Węgrzech uznała pruską 

ustawę ekspropryaeyjną za <czyn brutalny, 
sprzeciwiający się pojęciu i przykazaniem ludz 
kości i naruszający podstawowe gwaraneye pra 
wne. Mówca ne domaga się ingerencyi, która me 
miałaby skutku, lecz nie może się powstrzymać 
od dania wyrazu przekonaniu, że kulturalne 
Prusy i kulturalne Niemcy we własnym intere 
sie powinny jeszcze w ostatniej chwili cofnąć 
ustawę.

Del. Bela Rakcwszky omawiał obszernie poli 
tykę zagraniczną i zarzuca, że umową z Rosyą 
monarchia związała swoje ręce na BaJkanie. 
Jestto złym zwyczajem, mówił w końcu, że 
Austryacy mieszają się do spraw obcych państw. 
My Węgrzy, powiada mówca, tego nie uczynimy 
dlatego dziwi się, że poseł Kmethy dopuścił się 
tego on który przy każdej sposobności czyni Au 
stryakom zarzut podobnego wmieszania się. 
Mówca również oświadcza, że głosować będzie 
za budżetem. Poczem zabiera głos prezydent 
ministrów Wekerle, który izajmuje się mową 
ministra spraw zagranicznych i oświadcza, że 
znajduje, iż minister tylko w jednym punkcie 
stanął w sprzeczności ze stanowiskiem węgier 
skiem, a mianowicie w tym punkcie, gdzie mo 
nairehię w ruchu międzynarodowym przedsła 
wiał jako jednolity podmiot prawny. Ponieważ 
jednakże co do upoważnienia przy rokowaniach 
podpisania międzynarodowych traktatów odpo 
więdnie poczynione są zarządzenia, przez które 
samodzielność państwa węgierskiego nie ulega 
żadnej wątpliwości, różnica w izapaitrywaniu 

niema żadnego praktycznego znaczenia i ma tylko 
wartość scholastyczną. Zarzucono dakże, że 

minister wyraził nadzieję, iż w roku 1917 współ 
ny obszar cłowy zostanie utrzymany. To indy 
widualne zapatrywanie niczego absolutnie nie 
prejudykuje i przez to absolutnie nie zmienia się 
aktu, że w ostatniej ugodzie wszystkie gwarancje 
są dane, aby możliwość zerwania cłowego w roku

1917 nie natrafiła na żadne trudności. Zależy 
to wyłącznie od węgierskiego ustawodawstwa. 
Prezydent ministrów kończy więc, że można od 
łtąpić od dalszego omawiania tej sprawy 
(Oklaski.)

Del. Medakowiez mówił po chorwacku. Znaj 
duje postąpienie Niemiec ku Adryi za bardizo 
poważnem i sądzi, że trójprzymiierurj nie obo 
wiązuje nas do tego, abyśmy niemieckim usiło 
waniom ekspanzywnym przypatrywali się bez 
czynnie. Na tern obrady przerwano.

Następne posiedzenie dzisiaj.

PO ZAMACHU.

PARYŻ. Dziennik „Gaulote" donośi, że 
Franco telegrafował po zamachu do hiszpań 
skiego prezydenta ministrów Maury zapowiada 
jąc mu bliski wybuch rewolueyi, która meże od 
działać także na Hiszpanię i izapytując czy 
Hiszpania byłaby gotową wkroczyć w razie, je 
żeli życie króla i królowej byłoby zagrożonem.

PARYŻ Sprawozdawca dziennika „Matin“ do 
nosi z Lizbony, że Franco udaje się do Niemiec, 
gdzie syn jego będzie kontynuował studya na 
jednym z niemieckich uniwersytetów.

ZAMIECIE ŚNIEŻNE.
BERLIN. Z powodu zamieci śnieżnych 

uległy przerwie połączenia telefoniczne do Prus 
wschodnich i zachodnich i do Poznania a po 
części także połączenia ze Śląskiem, Austro- 
Węgrami i Rumunją.

POŻAR SZYBU.
PRAGA. Dzienniki wieczorne donoszą z 

Gniewina: Wskutek burzy wczoraj w nocy na­
stąpiło w szybie „Jana" krótkie spięcie przj- 
wodów elektrycznych, które spowodowało po­
żar. Wszystkie szyby zniszczone. Ruch w szy­
bie z tego powodu na kilka tygodni przerwa­
ny. Szkoda znaczna.

UWOLNIENIE MAC LEANA.
TANGER. (Aj. Havasa). Raj/.uli, przyjąw- 

szy wnrunki angb Ukiego posła i ministra woj­
ny Gebbasa, przybył wczoraj wieczorem kon­
no do Tarigeru z Mac Leanem, którego wypu­
ścił na wolność. Rajzuli udał się następnie 
natychmiast do domu posła angielskiego, któ­
remu oddał Mac Leana, poczem powrócił do 
obozu.

NADESŁANE.
M a tk i k a rm ią e e

ewe niemowlęta własną piersią, nabywają zadziwiająco 
szybko świHŻvct sił i ocho y do życia przez używanie 
smulsyi S C O T T A ,  emuisya S C O T T A  jest smaczna 
wzbudzająca apetyt i ułatwiająca trawienie.

AAwoKat dr. Karol Flach
przeniósł swą kancelarję do domu pod 1. 23 

przy ulicy Florjańskiej.

pijcie p re d  wyjęciem
uznany za środek rtchr.<nny

p r z e c iw  IN F L U E N Z IE
cieszący siq  naj. § /  | i
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G r d f  K e g l e v i c h  I s t v a n n t d .

Podziękowanie
Wielebnemu Duchowieństwu, świecki-mu i zakonne­
mu, gronu n J.czycielskiemu i uc niom gimnazjum św. 
Jacka, krewnym i przyjacotom , koT >om i zn&iomym, 
którzy ostatnią oddali przysługę naszemu najukoc an- 
szeuiu synowi śp. T a d e u s z o w i  B e d n a r s k ie m u j  
uczniowf k asy VII gimn św. J ;cka, — ora wszy­
stkim tym, co nam w jakikolwiek inny sp sób dali 
dowody współczucia w tam straszeni nieszczęściu i 
pociechę w nientolonym nieśli żalu, składamy na te, 
drodze najserdeczniejsze podziękowanie.

Rodzice.

dJb>
w mmpn ( f
biah) i delikatny

W sw totd sn d b y ca .

WSZYSTKICH KASZLĄCYCH zwracamy
uwagę na ogłoszenie o Thymomelu Scillae często 
przez lekairzy ordynowanym i (skutecznym 

środku.

Wzmacnia zdrowie
t: t zasila cały organizm. Równocześnie wy-
r- ^ wit-ra na t-kże najkorzytniejszy wpływ

na rozwój niemo «lęcia, czyni je iunrani-m 
 ̂ tęgiem co jest pudwójną radością dla ro

z tum zntkitm Cena oryg. flaszki 2  Korony 5 0  hal.
r'rtnhijącym Do nabycia we wszystkich aptekach
wi/łwirSćtta

ZR KŁAD dentystyczny
B ,  M P O f i S K I E G O
:: PRZ NIESIONY ::

N A  U L IC Ę  F L O R Y A N S K Ą  L . 13
t i a d ; f t i c p c i t t i i t f f l y $ l ( ć r c z c w s ł . i i ? o l a l ( U w i c 2 
Otwarty td  gedz . 9 0  2 i ed 2 - 6 ,  w  tiiedz. od 9 * 1 2

KASZEL NIE JEST ŻADNĄ CHOROBĄ 
| można często słyszeć. Jakież błędne mniemanie! 

Z pewnością jest wielu ludzi, który lata całe 
kaszlą i starzeją się z tern, lecz jakżesz często 
przez zaniedbanie kaszlu przychodzi ciężka cho 
roba piersiowa, której można było jednak za 
pobiedz. Dlatego nie trzeba nigdy zaniedbywać 
krfszlu, lecz zażywać “znany środek leczniczy 

„Sirolina Roclie“ , który usuwa nietylko kaszel 
i rozpuszcza flegmę lecz wzmacnia także apetyt 
i ogólny stan organizmu.

Z A W IA D O M IE N IE .
Porty na Koni do ttsKrywania p o w o z ó w
flanelowe po Kor. 3., — 360. — 4, — 5 — 
Derki i koce wełniane włosieniowe po Kor. 0, 
7, — 8. — 10, do 20 — za sztukę, do nabycia

„ Tk.ini Antoniego Boruta
pod opieką św. Józefa w Korczynie, koło Kro­
sna Wymiana dozwolona.

Prol. Pawłów uważa
zdrowy apetyt na podstawie parv«kich badań 
ja o najpotężni jszv bodziec wydzielinowych 
nerwów żołądkowych. Prawd iwe B r a d e’go 
k r o p l e  skutkują /nakomioie, pobudzając ape­
tyt, wzmacniając żołądek i uśmierzając boleści. 
Krople te wywołują funkeya organów trawie- 
uiowycK ochotę do jedzenia usuwają wzdęcie, 
które tak szkodliwie działa na ogólny stan 
zdrow‘ a, nadmierne tworzenie się kwasów, za­
twardzenie, boleści żołądkowe i inna zaburze­
nia organów trawienia. Do nabvcia w aptekach 
C. Brady, aptekarz, Wiedeń, I FleiscU- 
markt 1. 377. Wys. 6 flaszek za 5 kor. — 3 po- 

_  dwójne flaszki za 4'50 kor. franko. (1445 _i
'4 

[

Wydawca i redaktor odpowiedzialny dr. Antoni 
Beaupre. Drukarnia „Głosu Narodu" w Krako 
wie. pod zarządem Stanisława Tomaszewskiego.

Jedwab ślubny i weselny
Na blu/ki i suknie na wszelkie ceny, jak również najmodniejsze czarne, białe i ko 
orowe „Jedw abie H enneberga“  o 75 et. do zł. 11.35 ct.zametr. Opłatnie i oclo­

ne do domu. W zory odwrotnie

ScIdett-fabriKt. jtam d erg  ZSricb. d. . . .™  d™ . c .  *

Wielka moda,, 1908“
DUCHESSE MESSAT.INA --------

polecam następnie: RADIUM, LOUSINA, TAFTĘ CHI- 
FFON, DUCHESSE, CREPE de CHINE, EOLIENA, YOI- 
LE, JEDWAB MYRTOWY, ADAMASZEK, BROKAT, 

BROCIIE, GAZA. MOROWY, SZKOCKI,
CHINE, PEKIN i t, d.
jtictni«(l(itj.
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PESEWODHIT, ADRESOWY
firm  chrześciańskich Galicyi i Śląska

Httfre okolica winna popierać.
J L lw em ia , Handle tow. miesza»y*h:

l< '7 KQ ROLNICZE.________________   " _
B a b i c e  p. Alwernia, Handle tow. mieszanych
ŁÓŁKO R O L N I C Z E . _____________________

B ia ła , Restauracye:
JÓZEF CZAPLICKI.____________________________

B ie ls k o ,
J. KLIMCZAK

B o c h n ia ,
TOWARZYSTWO ZALICZKOWE.

B u c z k o w ic e ,  Handle tow. mieszanych : 
KÓŁKO ROLNICZE.

C h r z a n ó w ,
Handle tow. mieszanych 

FRANCISZEK WACŁAWEK.

C ię ż k o  w ic e ;  Apteki: 
MARCIN KONIECZNY.

C z o r tk ó w , Finansowe instytucye 
BANK ZALICZKOWY._________________________

D ę b ic a ,  Fryzverzy: 
FRANCISZEK NOWAK.

Masarze:
U. WALASZKIEWICZ.________

D ę b o w ie c ,  Handle tuw. mieszanych: 
KÓŁKO ROLNICZE.___________________________

D o b r z e c h ó w ,  Handle tow. mieszanych: 
KÓŁKO ROI .NICZE.__________   '

G a c  p. Marko* a, Handle tow. mieszanych : 
KÓŁKO ROLNICZE.
O  w łu s z o w ic e ,  Handle tow. mieszanych 
KOPYC1ŃSKI JAN.__________ _ ______________ _

G łtg o s z ó  w- p. Mogilany, Handle tow. miesz.: 
KÓŁKO R01.N CZE. ____________

G o r z y c e  Handle tow. mieszanych : 
DRZYMAŁA ADAM. ___

Jasio, Budowniczowie'
JAN RYBAK.

Fryzyerzy:
LEON WŁADYSŁAW WIKTOR.

Z’ g;irmistrze:
STEFAN OLSZEWSKI

K l e c z a  górn a , Handle tow. mieszanych.
k ó ł k o  r o l n ic z e .

K ra k ó w
Agencye:

AGENCYA HANDLOWO TECHNICZNA INŻ. 
CZARNOWSKI EDMUND Lubicz L 2. 

Apteki:
WIŚNIEWSKI KONST., Floiyańska I. 15.

Apteczne składy:
HANAK J., Szewska 1. 5.

Banki i instytucye finansowe:
BANK GALICYJSKI dla handlu i przemysłu 

Rynek I £5
FILIA C. K. UPRZ. GAL. AKC. BANKU 

HIPOTECZNEGO. Rynek 21.
BANK ZIEMSKI Rynek 1. 25.

Blacha-skie pracuwnie: 
KUCZYŃSKI Ftiiks, Krzywa 1. 6.

Blawatnych towarów handle: 
NEUWERT JOZEF, Sukiennice 1. 1. 
NIESIOŁOWSKI, K. Sukń nnice 1. 24—25.

Bronzowmcy:
KOPACZYŃSKI, Floryańska 1. 47.

Cukiernie:
MAJEWSKI ZYGMUNT, Knrmelicka 1. 7. 
PIASECKI ADAM, Długa 10.

Elektrotechniczne Zakłady: 
KLECZEWSKI T., Jagiellońska 9.

Farb Perfum i art. sportowych składy: 
REIM i Sp.. Rynek 1. 37.

Fotogrnficzne Zakłady:
MIEN KLEMENTYNA, Kolejowa 11.

Fryzjerzy:
KOWALSKI HENRYK, DŁUGA 4.

Galanteryjnych Tow. i zabawek haadłe 
CYPRY A N SZCZURKOWSKI, Grodzka 2.

Kamieniarsko-rzeibiarskie prac.: 
FISCHER MARY A , Rakowicka 14. 
PODGÓRSKI JAKÓB, Półwsie Zwierzyn. Ko­

ściuszki I. 59
Kawiarnie drugorzędne: 

KOŻIARSKA M., Rynek KKparski 1. 8. 
SPYTKOWSKA MARYA, Mały rynek 1. C.

Kolonialne handle i restauracye- 
AKSMANN L., Florvańska 1. 31.
HAWEŁKA ANTONI, Rynek gł. 1. 35.
KU vMIERCZYK J., Anny 1. 2.

Kolonialne handle:
RYGLIC KI ADOLF, Mały Rynek I. 7.

Krawieckie zakłady damskie: 
NIZYNSKA ANTi »N., Grodzka 1. 39.

Krawieckie zakłady męskie: 
MAJERAN LEONARD, Florjańsk.. 44, I p. 
WĘGLARSKI TADEUSZ, Rynek 1. 43, A. B.

Lamp Składy:
SKLEP GAZOWNI MIEJSKIEJ, PI.Szczepański 1 

Lecznicze Zakłady:
ZAKŁAD ORTOPhDYCZNY D-raChlumsky‘ego 

doc. umw. Jagiell, Rynek Kiep. 1. 12, 
Nauczycielskie biura:

BIURO STOWARZYSZENIA NAUCZYCIELEK 
Karm licka !. 36.

BIURO KONCES. przez Nam. Stefanii Łapszów 
z Trcmbe- kich Z ■ illing, św. Jana 1. 2, I p. 

Mą i i kaszy składy: 
RUTKOWSKI, Szczepańska 1. 11.

Masarze:
SATAf.EGKI WINCENTY, Floryańska 18. 
BIAI.IK JOZEF, Floryańska 1. 51. Filie Szpi­

talna 17, pl. Maryacki 2.
Medalików Fabryki:

EMANUEL od św. Józefa SZERSZENIEWICZ, 
św. Krzyża 1. 13.

Mleczarnie:
DOBRZYŃSKIEJ E., Sła^ kowska 1. 12. 
MLECZARNIA DÓBR ŁUCZANOWICE, Pod­

wale 1. 6.
Miod< svtnie:

ROBACKI K., Sławkowska 1. 26.
Piekarnie:

KRĘGINA JAN, pl. Matejki 1. 9.
Platerowanych wyrobów składy:

JARRA MARCIN, Sukiennice. 1. 1.
Powozów składy: 

CYRANKIEWICZ STANISŁAW, Sławkowaka 32 
Służby wszelkiej kateg >ryi biura: 

ROZALIA KRASSUSKA, Jagiellońska 6. 
Studniarze:

ALBIŃSKI STAN'SŁAW, Zwierzyniec I. 88 (na­
przeciw Klaszt-ru).

Restauracye:
WÓJCIK PAULINA. Sienna 1. 6.

Rolet i Żaluzji Fabryka: 
PĘDZIWIATR W ŁADYSŁAW, Zwierzyn. 1. 8.

Rzeżnicy:
BĘDZIKIEWICZ TOMASZ, Bracka 4.

R\b handle:
ERAZM BROCZKOWSKI, Rybaki 2.

Szczotkarze:
BOJARSKI WINCENTY, Flurjańska 15.

S z k o ły  kroju sukien i konfekcji damskiej 
JANINA, Rynek gł. C-D 38 I p.

Wina Skł dy:
FEDEROW1CZ J., Szczepańska 3.

Witrażów fabryka:
ŻELEŃSKI STANISŁAW, Swoboda 2.

K r o s n o , Tkackich wyr bów Fabryki 
TKALNIA MECHANICZNA „KROSNO“ 

Restauracje:
TANIA KUCHNIA.____________________________

K r o ś c i e n k o  n a d  D u n a jc e m  
Handel towarów mieszanych:

ANTONI WÓJCIK.__________________________ __
K r y n ic a ,  Apteki:

NITRIBIT HENRYK
L e ż a js k ,

Apteki:
KIJAS HENRYK.
L im a n o w a , Handle tow. mieszanych: 

KALENDKIEWICZ K.

L w ó w ,  Agencye dziennik, i biura ogłoszeń: 
SOKOŁOWSKI PASAŻ HAUSMANA.

L w ó w  15 Sygniówka 
Fabryka makaronów ,,Bronisława“ 

BRONISŁAWY z Russo kich Kasparkowej.
L u ty n ia  n ie m .,  Handle tuw. mies*. 

KÓŁKO ROLNICZE.
Ł a ń c u t  Tkackich wyrobów Fabryki: 

AKC. TOW. DLa WYRÓB. TKACK. i SUKIEN. 
M a jd a n  Z b y d n io w s k i ,  Handle tuw. miesz. 
KÓŁKO ROLNICZE.

M ie le c ,  Handle tuw mieszanych: 
DĘBICKI Antuni.
ŁOJCZYK J

M y ś le n ic e ,  Fryzyerzy:
SZLACHTO W A A._____________________________

N o w y  S ą cz, Kamieniarskie Pracuwnie: 
DUŹNIAK JAN, ul. Długosza.

Piekarnie:
SEKUŁOWICZ K., Sobieskiego 330.

N o w y  T arg, Cukiernie:
HUBICKI M

O k o c im , Browar:
GÓTZA JANA OKOCIMSKIEGO.

O p a w a , Kawiarnie:
RAJDA FRANCISZEK._________________________

P r z e m y ś l , Finansowe Instytucye: 
TOW. KASY ZALICZKOWEJ RZEMIEŚLNI-
_  CZEJ i ROLNIK._________________________

F la d lów , Apteki:
KOZICKI ZYGMUNT.__________________________
B u d a w a  k. K r a k o w a ,  Handle tow.miesz.:
KÓŁKO R O L N I C Z E . ___________________

B z e s z ó w ,  Malarze:
MICHAŁ WYYYIÓUSKI, ul. Średnia 819.

Kestaui-jcyo:
INGLOD '

S o k o ln ik i  p. Nadbrzezie, Handle tow. miesz
KÓŁKO ROLNICZE.___________________________

S t a r y  S ą cz , Szewskie wyroby: *
KRAJOWA SZKOŁA SZEWSKA. ________

S t r ó ż e , Restauracye:
LANGOW A DWORZEC._________________ ____

'W a d o w ic e ,  Finansowe instytucye. 
POW. KASA OSZCZĘDNOŚCI.

Kolonialne handle:
KANTOREK IGNACY.

Szewskie pracownie:
ZOFIA SUKNAROWSKA, ul. Cicha 264 (filia 

w Andrychowie).
Restauracye:

SZCZYPKA J.
‘W i e l i c z k a ,

PALMOWSKI A.
Cukiernie:

T a r n ó w , Księgarnie:
PISZ J Ó Z E F . _______________ _____ __________

T e n c z y n e k .  Browar: 
TOW ARZYST W O AKCYJNE. __
T r z e  ia n a  k  B z e s z . ,  Hand) e tow. miesz:
KÓŁKO ROLNICZE.___________

Z a k o p a n e, Fryzyerzy: 
BOROWSKI.

Lecznicze Zakłady: 
SANATORYUM DLA PIERSIOWO CHORYCH 

D-ra DŁUSKIEGO.
z a k ł a d  w o d o l e c z n ic z y  D ra c h r a m c a .

Masarze:
GALICA JÓZEF.

Restauracye:
KUCHNIA L U D O W Ą ,_______________________________

Z ba ra ż, Eksport miodu:
PASIEKA Eug. BILIŃSKIEGO.________________

Ż e g i e s t ó w  
ZAKŁAD ZDRÓJ O W O KĄPIELOWY.

Ż m ig r ó d ,  Finansowe instytucye: 
TOW ARZYSTW O ZALICZKOWE.

Ż ó łk ie w .  Rzeźbiarskie pracownie: 
JÓZEF LASKO rzeźba kościelna i salonowa.
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•  Fcbnjfea organom i fiarmonium K. Deussera
id neutitscbein , dioram y.

założona w roku 1 8 2 7  dostarcza własnego wyrobu instrumenty organowe z najlepszem urządzeniem pneum atycznej, oraz harmonium dla szkół I do użytku domowego.

S n i a t ł f  g ł o w ę
zdrowy sen, silno nerwy mamy, od • 
kąd znamy działający odświeża ą- 
co, uśmierzająco hole, fluid Fellera 
z marką nEl-a-Fluidu. Próbny tuz. 
B K. fr. Zamawiać u E. V. Fellera 
wStubicy, Eisapl. Nr.50 (Kroatien).

i r^yc.

W masarni Stefana Sieczkomskiega
w Krakowie, przy ulicy Sławkowskiej Ł. 11

(obok Grand Hotelu)

WĘDLINY POTANIAŁY.
Wyrabia i poleca Szanownej P. T. Publiczności: szynki praskie 
ł westfalskie, polędwi e pi ec ■■ one i łososiowe, znakomite kiełbasy 
krak' wsk e, polędwicowe, krajane i sie ane, kiszki pasztetowe, 
salcesony w rozmaitych gatunkach, paryskę kiełbasę, słoninę 
polską białą, wędzoną i paprykowaną, rozmaite rolady, kiełba- aro 
tk i wiedeńskie, sa rd e li wars/awskie, kiszki podgardlan* i ka- 
szane, wogóle wszystko cokolwiek wchód i w zafer s masarst ła . £5 

D w a  r a z y  d z i e u u i e  ś w i e c y  t o w a r .  I
Cwnniki szczegółowe na żądań 8 — Przesyłki uskutecznia się %

pocztą za pobrauiem.

Proszę żądań najnowszy cennik i spis płyt najnowszych zdjęć darmo i opłatnl

P i e r w s z y  b r a j o w y  S k ł a d

Gramofonów i Fonografów

D = K o v ś c s ’a p a s ta  1 ja rę c e
w używaniu nieprześcigniona, czyni ręce piękne 
i białe w przeciągu 3 dni. S ł o i k  1 »»■ 2 0  h a l .

„Jątcrnafional*' niszczyciel włosów l iT Z lp Z
usunięcia niepotrzebnych włusów z twarzy i rąk. F a l s z k a  6 K ,  

Wysyła za pobraniem pocztowem
N la ria h ilf-A p o th e k e , Budapest, acb

• z t  F e r e n c *  k e r  2 0 . Do nal> we wszystk. aptekach I droguery

KASZLĄCYM
f.siieoiom i dorosłym

przepisują lekarze z najlepszym skutkiem

THYMOMEL S C IL L 4 E
jako środek rozpuszczający, usuwający flegmę i uśmierzający kur­
czowy kaszel, uspokajający i znoszący zaburzenia oddechowe. Setki 
lekarzy wyraziło już swoją opini o zdumiewająco Wysokiem dzia­
łaniu Thymomelu Scillae przy kokluszu i innych rodz. kurcz, kaszlu.

P r o s z ę  z a p y t a ć  s i ę  s  w  e g o  le k a r z a .
1 flaszka K .  2 * 2 0 . Pocztą opła‘ nie po nadesłaniu K .  2 *9 0 . 
3 flaszki po nadesłaniu K .  7* — 10 flaszek po nadesłaniu K . 2 0  — 

Wyrób i skład główny
B. FR A G N ER ’$  A P O TH E K E

k k Hoflieterant ~
Prag«lll., Nr. 203.

lo  nabyciawlepszych aptekach. Uwaga na nazmt praparatn, fabrykanta i marki ochronni.

Kilku chłopcom
Do roznoszenia dziennika przyjmie na stałą pensję 
ekspedycja Głos a Aa rodu, w K rakow ie ul. św. 
Krzyża I. 7.

$obra harmonia Kou. 4.80

h a r t o w n y  i c z ę ś c i o w y  [223

K R A K Ó W ,  ul. Grodzka £. 7 1 .
Największy skład Gramofonów, Fono­
grafów i walców najnowszych zdjęć.

Czgści s i a d o w e  zaw sze  na sk ładzie .
Reparacje wy k o u . się dokładnie i szybko.
Najnowszy Gramofon „T<)NARJVl“ z tubą 
kwiatową wraz z 10 płytami 3 5  z It .
Gramofony i Fonografy najnow. kon- 

strukcyi od kor. 12 do SOU.

Nr. 300 % * z 10 klawiszami. 2 rejest,
20 głosowi. wielkość 24 X 2 cm. K. 4 80 

lir. 65? vŁ i io kawisẑ mi, I rejestr, 
28 głosów, wielkość 30 X 15 cm. K 5 20 

lir. 050 % 10 klawiszy, 2 rejestry, 
28głosów, welkość 30 X 15 goi. K. 5yj 

Nr 305 */* 10 Manisz/, 2 rejoitrł
50 głosów, wielkość 24 X 12 Gm. K. fi 20 

lir. BS3 % io Klawiszy, 2 rejestry,
50 głtsów, wielkość 3i X  15 Gm. 0.8 -

W\ sy ka za za liczką p z- z . .k. Do­
staw o ęwDoru Ha ns Konrad, Musik- 
waren - Versauihaus B ttx. Nr 71 
(Czechy).

Główny cennik z 3000 rycin naży- 
ezenie każdmnu durmo i opłatnie.

O O Ł O S Z E N 1 E .
W  krajowej Sikole ogrodniczej 

w Tarnnw e rozpoczyna się rok szkol­
ny 19 '8/1909 W pierwszej połowi* 
kwietnia *.908.—Ceh in krajowej ssko- 
ły ogro inic_ej w Tarnowie j-st: te­
oretyczne i praktyczne wykształce- 
■ o młodzieży na ogrodników uziol 
ni mych do pr -wodzenia ogrod -w 
■wiejskich.—Do szkoły t--j może być 
pr*yję'ykażd.-kaaJydat, który: 1) *y- 
aaie się że przynajmniej 15 rok ży­
cia ukończył, że odnył z dobrym po* 
się ein obowiązkową naukę w s ko­
le ludowej, — jest umy-ło*'o i fizy- 
ezuie zupełnie zdrów i nieaaganry :h 
obyc.z jów; 2) w terminie przez Dy- 
*ok*yę oznaczonym złoży egzamin 
wstępny, służący do oceniaum, czyli 
kauuydat jest wogóle dostatecznie 
rozwinięty umysłowo, eżoby mó^I 
korzystać z nauk w t*j szkole udzie­
lany h .— Kandydaci, - tórzy odbyli 
przynajmniej jednoroczną praktykę 
ogrodniczą,* uczynią z.cUsć p wyżej 
wymienionym w.irunkum, mają yier- 
szeństwe do przyjącia prz.,d inny­
mi. Koszta utrzymania uczua w 
*a kładzie wynoszą 3 10 koron ro- 
csuie. — oyuowio ubogich rodziców 
przyjęci być mogą na koszt fundu- 
sau k ajow*go. — Każdy Watępująey 
eto zakładu , on iuieu być zao , .trzouy 
w dostateczną bieliznę i do>re buty 
ju ch tou o— Podania o przejęcie « n o ­
sić należy najdaie de 15 marca 1908

dyrekcyi krajowej szkoty ogro­
dniczej Tarnowie, kt r« na żąda­
nie udzieli wszelkich bliższych wy 
jaśnień. — Oprócz uczn ów ewyczaj- 
ny h Dyrekc a L rzyimuj* takie prak­
tykantów onrodniczvcb.

D erki na konie!
Pozostały za­
pas zjedn. fa­

bryk koców I 
mam zl cenie ! 
-przedać za 

połow ę ceny. P o l ,  cam przeto grube, 
trwałe, ciepłe, nieprzemakalne deiki 
ua konie, włosiste, dające się też 
użyć jako koce do s -ania, a przytem 
bajecznie tanio. C t i  inek A. szare 
z kolorowemi szlakami, 2 m długie 
l 1 2 szer., kor. 4' 0. B bronzowe fiu 
kierskie z czerwone rui i czarnemi 
szlakami, kor. 5'50; C wełniane derki 
dworskie, żółte ze szlakami. 2 m dł. 
D/s szer. kor. 7’50 ; D wałn. d worskie 
z kwadr. 2 m 20 i m dl. 1 m nO cm 
szer. kor. 8. — Wysyłka za  zaliczką 
p-zez firmę polską A . W e i s b e r g ,  
W ie d e ń ,  II, Unt. Douaustr. Nr. 238

KTNKF.RA ““w d0 sz«tia
do różnych celów

a zatem nietylko do użytku przemysłowego, lec* 
także do wszelkich robót wchodzących w zakres 
szycia domowego, jedynie u nas nabyć można

? r z y  Kupuie zw a ża ć  
należy na to,[abym?* 
szyna nabytą zosta ła  
w u a s zyc h  sHładach.

Masze sHłady po­

znać można po n- 

bocznym znaKu.

Singer Co. Tow. ąt. msszyndo szycia
KraHów.ut- Szpittana t 4 0 .  uaprz«c iw  teatru mieysKicgo, 

f i l i e  w e  wrzystttich więltszych m iejscow ościach .
Wszelki < marzyny, sprzedawane pod naawą „Singsra“  

w innych składach, są wyrabitne na sposób je tnego z na­
szych dawnych systemów. Nie dor iwnują one atoli a-ii 
pod wzglęiem konstrukcji, jtk  niemniej trwałości n-szema 
najnowszemu systemowi maszyn do użytku domowego.

p j e r w 9 z c  ^ F a k o w s ^ (

» e le h tro m e c h a n ir 2 nn
POLEGA

rozmaito
w y b orow e

g a t a n k i

J
p & lo  n a

nąjno wszym 
i najlepszym 

sposobem

'^(nw m \
K R f t K Ó U ;

Rynek gł. 4 4 .

z r  pom ocą
gorącego

pow ietrza

po cenach

najprzystfp- 
ni ej szych. 

1881

K5IĘGflRnia GEBETEHERA i 5  fei
r a  w KRAKOWIE c ]
otrzymała na skład główny dzieło 

2 ) r a  S e o p o l d a  C a r o , a d w o k a t a  w  JC ra Ję o w fe
pod tytułem:

5 łudya Społeczna
M iód p a t o k a  [ ega

Czysty, kura y.iny z n jwięks/.ej gal 
pasieki wysyła Eug. Biliu-ki w Zba­
rażu, po b k. 5 kg. puszka. Za i zy- 
stość ręczy Się. Pcdobne ogłoszenia 
mniej, pasiek są nieprawdziwe. 7’

2 0 0  koron miesięcznie
mozn każdy łatwo za obić. S3 zetó- 
ły darmo i opłainie na zgłoszenia 

przez biuro g zet Olszewskiego 
Lwów, Kili ńskiego 1. 1.

«= ęq |

T r e ić :
parcelacyi.

| p g q

l e g a j a g a

w 8-ce, sir. 404.
Sprawa iudemuizacyjua. — W  spraw e 

Książki robotnicze. — Bank wło­
ściański. Lichwa na wsi. — Beforma kredytu 
włościańskiego. — Ulgi ’• ;alizacyjne w Sejmie.
— Lichwa i sposoby jej zwalczania. — 10 mili­
onów na kredyt włościań-ki. — 1 milion na kasy 
Ba-ffeiseua. — Projekt reformy ustawodawstwa 
naftow ego — Dodatek do funduszu religijnego. —
W sprawie pr-ywłas^czenia sobie firmy. - -  Za 
wodowa urganizar.ya rolników. — Prawa sługi. —

:: :: Pomoc prawna :: ::
CE>JA 10 KORON — DO N vBYGlA WE WSZYSTKICH. 

8»KS*£GAKNIA H i U AUTOi.A UlICA SZCZEPAŃSKA L. 11

t g C a l
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Progi tgo nrięsa OSZCZCdZaĆ
deaw alajft g o łp .d r n io m

zupy l a n i '680
p« 15 h. na 2 dobre, posilne poreye.

Po p rzyrządzania  nasatnej w o d z ie !

tsb lie a k a o li
yflsBEaSjtaSSi

T a n ie j  n iś  w s z ę d z i e

znakomito plótea Gorczyńskie
B I£ I ,IZ \ A  STOŁOWA i wszelkie inne wyroby tkackie.

Również siine materye na ubrania dla każdego stanu i na 
każdy sezon. (1543

Poleca Szanownej P. T. Publiczności Tkalnia
J ó z e f a  J ó r a s z a  „pod opieką Najświętszej Rodziny" 

w K o r c z y n i e  obok Krosna (Galicya).
= — - - ~ Próbki z oceną ca zadanie gratis i franko.

D N I A C H  dli A M E R Y K I .
Przeprawa pasażerów do

Kanady, ftr|tntyny i Btazylji.
Żądać pouczenia. — Korespondentka wystarcz}’.

F a le k  dk Com p.
H A M B U R G ,  R A B O I K K N  :«>  g .  a .

K orespondencja we wszystkich jeżykach.

©

©

Około 100.000  sztuk w użyciu. 5 -ietula gwarancja. 8 dni; na próbę*

W nSfe
fi" .--; psza stal

gen, szlifowana na */« 
■wklęsło z fantazyjną

oprawą (jak rycina) w etui H .
2 ‘50. Nr. 32, ta sama lecz s/4 w sU lęsł*

K . 3 . Nr. 33 tasama. i|, rraklęsła K . ^*80. Nr.
87(>U z czarną gładką oprawą, J, w sk lę k la  K . 1 '30 . Garnitur do golenia w poli 
torowanej szkaiułce drewnianej z lustrem, zamykanej, zawierającej brz}twę, rzemień 
do ostrzenia, pendztl miseczkę i mydlą K . 4 .20 , 0 .5 0 , z grzebieniem bezpieczeń­
stwa 60 hal. więcej. — Żadnego ryzyka. — Jeżeli się nie spodoba, pieniądze a 

powrotem. W ysyłka za pobraniem przez znaną w świecie firmę eksporto1 ą:
Hr.nns Konrad, c. i k. Dostawca Dwom w Briix Nr. 1112 (Czechy).

Główny katalog z 3(100 rycin na życzenie darmo i opZatnb ■ 
gwMaaMHk gMawwiEHr^iW EBBiM:Tiwes.wii ■■ i iimiriifTi

©

©

■ ^ U t r z y m a n i e  z d r ó w ,  ż o ł ą d k a

l
dsoczywa głównie w utrzymaniu, poprawieniu, rego 
oraz usuwaniu uciążliwego zatwardzenia stolca. W tym celu 
używać należy najwłaściwszego znanego środka, B a l s a m u  
żołądkowego dra Rose, który wszelkie następstwa nieregnlaruo 
ści, aaziębieri, zatwardzeń, jak n. p. palenie w piersiach, wzdę- 
oie, nadmierne tworzenie się kwasów, kurcze, uśmierza i usu­
wa urodek ten sporządzony jest z wybieranych naj muszych 
Z'A leczniczych, wzmacniających apetyt, trawie­
nie i lekko rozwidniający, że do pielęgnacji wła- 
ściwejżołądkaz najlepszym skutkiem służyć może
f]of p, R7PI' pf Wszystkie części opakowania noszą 
Uoll. OZ.DII Oi prawnie deponowaną markę ochronną.

Stfad główny: Apteka

B. FSflGDER’!!

i

(1138

Uznane za najlepsze 
Siewniki nowo ule­
pszonego sys emu try 
biko^ego ,,Agrik)la“ 

Stalowe pługi, £>o 
ny, Walce, Kosiarki do 
trawy, konie, yny, Żni­

wiarki do zboża, 
Roztrząsacze siana, Gra- 

kbiarki do siana i zboża. 
Prasy słomy i siam 

Tłocznie do owoców 
winogron, Hydrauliczni 

prasy, Gniotowniki ii
winogron, obrywaczi 

winogron, Młynki do

c. k. Dostawca Dworu
,pod Czarnym Orłem“  PRAGA Mala Strona 203, 

róg ul my Neruda.
   WYSYŁKA CODZIENNIE. -------

Cala flaszka 2 ker., pół flaszki I kor.
Pocstą za nadesłaniem kor. 150 mała flaszka, kor. 2’80 duża 
flaszka, kor. 4'70 — 2 wielkie fl. kor. 8 — 4 wielkie fl., kor. 

|22 — 14 wielkich fl. do wszystkich stacyi monarchji austro- 
węgierskich franco. Składy w aptekach Austro-Węgler.

i ł 1 w  ni ii ir i w rkjarnh * T a — . - a

B a c z n o ś ć !
BYT zapewniony ma każdy 

u nas i łatwo zarabia Koron 13 do 25

winmeh l a  oroślii n o g r o n ,  . u u y u a i  u o  m . c i u  o w  c o  , O l  h  K ,  i l o  w
innych ro~ .lu, Przyrządy do suszenia owroców i jarzyn. 2HŁ0CARNIE 

t patent, łożyskami wałeozkowemi samosmarująci mi się do ruchu ręez 
iego, kieratowego i motorowego, Kieraty poruszano siłą zwierząt po­
ciągow ych, Młyaki do czyszczenie zboża, Trieury, Łnskacze kukuryezy, 
Siaozkarnie z pat. łożyskami wałeczkowemi i samosmarującemi się - -  
najlżejszy chód, K rajacze buraków, rótowniki, Kociołki do 
parmenia, Oszczędność owe pieco kociołkowe, Obrotowe pompy do gnojówki 
i wszystkie inne maszyny rolnicze najnowszej konstrukcyi odznaczonej 
nagrodami, wyra- ftL A/tsufsptlf i Cha fabryki maszyn roln. odle- 
biają i dostarczają j  Bi jlłftjf )b(T|I I ^ I j l .  waruie żelaza i kuźnio par. 
Rok założonia 1872. Wiotleń 2 I, T ab orstrasse  71. 1050 robotników.

Ooen&szeni więcej n ż 60u złots mi, srebrnymi medalami etc. 
Obszorne ilusir.katalogi bezpłatnie. Zastępcy i odsprzedawcy poszukiwań',

tu ffA fiftl AUłA bez względu płeć, wiek lub oddaleń fi 
ijf IjUttłllU W W — Bliższych informacyi udziela: 9B Y 1

Przedsiębiorstwo fabryczne wyrobów trykotowych 
we Lwowie, ul. Kołłątaja 2.

E d w a  d  i
&  Jr3 23

Ł

Północno N i e m . Lloyd
w  B re m ie ,

(N o r d d e u ts c i ie r  L lo y d )
Generalna fłg sn łu ra  dla G alicji
we Lwowie, ul. Gródecka 93.

Fluid Kwizdy
Znak wą£. — Fluid dla turystów.

Z dawna znane, aromatyczne wcieranie celem 
wzmocnienia ścięgien i mięśni. Przez turystów, 

rowerzys.ów i jeźdców ze skutkiem sto­
sowany do wzmocnienia i odzyskania 
z powrotem sprężytści po większych 

wycieczkach.
Cena l  flaszki K, T — V 2 flaszki K, P 2 0 ,
Fluid Kwizdy prawdziwy do nabycia 
w aptekach. — Ilustr. katalogi darmo 

i opłatnie.
Skład główny - Franz Job. Kwizda
c. i k. ans-r, węg. kr. rum. i ks. bułg 
dostawca Dworów. Aptekarz obwodoww, 

Korneuhurg bel Wien. (1643

OBRAZY olejne i rodzajowe
{ o cenach bardzo niskich. — E. LEICHT, Kraków, ul. Pijarska 
przy bramie Floryańskiej, poleca wielki wybór ram własnego 
wyroba.— Najstarsza firma w tym zawodnie założona w 1866 r

Regularna bezpośrednia komunikacja przewozowa z Bremen, 
pospiesznymi i pocztowymi parostatkami.

DO STANÓW ZJEDNOCZONYCH AM ERYKI: 
(Nowego Jorkn, Baltimore, Gaireston) li razy Ij i, Argenty­

ny (Buenos Aires), Aastralji, Japonji ctc.
M T  Bilaty kolejom  dn każdsj stacji rółnoGnij R w j k i .

Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży, udziela i bilety
sprzedaje:

(łeneralaa Agentura Póln. niem. Lloftln
w e  L w o w i e ,  ul. G ród eck a . 9 3 .

Koresp. w językach: polskim, ruskim, nUinio

f*QG)

Zakład pogrzebowy
odznaczony najwyższemi nagrodami

Jana WOLNEGO
przy ul. św. Tomasza 1. 4, tuż przy pl. Szczepańskim, 

Filia: ulica Kopernika 1. 6. — Telefon Nr. 331.
Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowyoli oraz sprowa­

dzania zwłok ze wszystkich krajów europejskich. (1339

B o c h e ń s k i
i ^ a r m u s e k

dawniej 
Zygmunt Chiila, 

Krawcy Kraków, 
Wielopole 3 ^bok
głównej poczty. 
Zakład krawie­
cki zaopatrzony 
na sezon w ma- 
terjały krajowe 
i zagraniczne. 
Wykonanie ar­
tystyczne wed.

najnowszyct 
żurnali angml- 
skicv , ceny mo­
żliwie najmniej­
sze. Wypoży­
cza również fra­
ki i anglezy. Za­
mówienia na 

prowincje usku­
tecznia się za 
pomocą sposo­
bu brani a mi aiv

P ię k n y  b iu s t.
Bujne piersi w piae 
ciągu S  miesięcy

przez (Pig łki wscho­
dnie) P IŁ O  ES 

OBIEJfTALES
jedyne, kt ire roz­

wijają piersi, 
wzmacniała je, 

przywracają mło- 
deść i użyczają 

powabnej pełności 
nie szkodzące 

wcalo zdrowiu.— 
Pod gwarancyą wolne od arseniku. 
Przez g ośne powagi lekarskie uzna­
ne. Całkowita dyskrecya. Pudełko 
ze sposobem użycia opłatnie za na­
desłaniem K 0 * 4 5  lub pobraniem 

poczt. K. 6-75. (1644—13
J . Ratie, ApteKarz P a r y i .
Składy: PRAGA, Fr. Vitek&Co 
Wassergasse 19. — BUDAPEST, 
Apt. J. V. Tórok, Kiraly Dtcza 12.

! JtowoSć dla
Czytającej p u b l icz n o U \

Pierwsza PubliCZM koauesyon,

CZYTELNIA
DzienniKoo

i C z a s o p is m ,
!W ielki W yb ó r Pism !

Wstęp 20 hulerzy.
6  jt t iK o ła js fr  6 l p iętro

otwarta od 8 z r. do 9-tej w.

C h ro ń
tw oją  żonę.

Tą dli kaidaj rodziny nadzwyczaj 
MglnąuittkiKjiyłi zi nadasłi- 
niem 901ial KmarkacIiaaatr.P.̂  

KanpgBeriiRlU.29IUi!- 
dmir. 50
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Kałowe rosyjskie
prawdziwe.

Lakier do k a loszy
Podeszwy i obcasy yja- 

Saows.
Podeszwy w kładkow e do 

hnoików ileow e , as 
kostowo, korkew o i 
słom kow e.

Smarowidło do ebuwia 
i podeszow y oekromne.

Lakiery, posty  ik to m y d o  
odświeżania knoików.

BS3S8MI

farby i przybory  do ma­
low ań  artystycznych. 

Przybory «  robót piłe- 
cak# wyok.

j t ł jw i& z y  ocybtfr ? erftttaeryi, Mydeł i wszelkitk jn R ś w  taaletowyck
Ragóżki szczotkowe, że-

0 mo i kokosow e. 
Chodniki s linoleum, oo-

rato we i kokosc.wo. 
Frzedściółki ■ linoleum, 

ceratowa i japońskie. 
Szozotki da wycierania 

nóg  de przedpokoi. 
Wielki w ybór w yrobów  

szczotkarskich.
Latarki stejenne, ręoeno

1 kieszonkowe.
Olej 1 Hydrolia prz3Ciw ku­

je  >wi w lokalach. 
Spluwae?ki patentowano 

po 6 bal. sztuka. 
a O H H H H H IB H n P f

R E  IBS i S P Ó Ł K A  | ra k ó w  p ik n ie  m  cauGk ujtatszpcłi
RyB«5l> gU m j L 37, Licia A-B. Nwty-łyżwy

S a n e c z k i a p o r to w e
Wędkę franeaska B razsy ’a

i Molla.
Lampki elektryczne, kie­

szonkow e i haterye do 
napełniania tychże. 

Porkin, Pokuein i wapno 
pastewne dla bydła. 

Szczątki i zgrzebła do koni 
Smarowidło na kopyta. 

Przyrządy glmnast. pc koj. 
Whitely, Sandow i iunych 

syst. Varao Vlbrator apa­
rat w ibracyjny leezn.

Ochraniacze uszów od 
zimna i m rozów.

Artykuły chirurgiczne l 
hygieniczne.

Papier k losetow y.
Te. motory (ogrzew acze 

ciała).
Lampki platynow e i apa­

raty Ozonateur i Lon- 
g lif do odświeżam!, po­
wietrza w  pokojach.

Farby olejni do uayeia g o ­
towe.

Lukiery i głacury do po
dłóg.

Masą francuską i w osko­
wą do zapuscocania 
podłóg  i posadzek 

Farby em aliowe M ariaż 
Fattingera suchary dla

■ £ ^ bebbmmb

Porała środek zapobiega­
ją cy  przy zamiataniu 
unoszenia się karza. 
Idealny przy zamiata­
nia dywanów które 
trzepać nie potrzeba.

Dwa nq Izimnir „jjftkl 
pocztowe.

Najnowsze samozapalni 
czki „Janus14 „Id ea ł" 
„A lkom et"

T
tteaeesyonowaae przez Wysokie 

o. k. Namiestnictw#
illPO A ian r7tr;n ls h a  Sttfsnnii Łapezew z Trembeckich Zwilling, K r a k ó w ,  u l .  ó w .  Jam a I. 2 ,  I p .  (R óg  Rynku g ł . )  Telelon 7 4 4 .  Poleca
iUi U r<dUuYju!ulofciu D yplom ew . Nauczycielki, Polki i Cudzoziemki, z w j ższą muzyką, z doskonałym, jęz. frane.,ang. niem. i wykształceń em uniwers. NanozyeleUiczy

Gkrwometów, Polaków , Francuzów, ABglików, W łosków  i Niem ców O soby do Towarzystw a 1 Reprezentacyi dóm n oraz Bony, W ychow aw czynie, Freblanki, Polki Nimkizn krawfe- 
•ryzaą. Francozki, Aagiolki, W łoszki, sprowadzane w prost z zagram ey z piewszorzfdaycb Zakłów Wyehowawczt-Nauhowycb. Internat dla Nauczycielek na przystępnych  wanrukaoh.

R. Ditmar
ftrakdw, Rynek 13. poleca 

oboli lamp i świeczników elektrycznych
świeżo założony

skład porcelany i szkła stołowego. 
Wybór wielki. —  Ceny przystępne.

W illll l l l l l l l l l l l l l l l l i

Proszę żądać
gratis i fra n co

mego bogato illu- 
strowanego pol­

skiego Cennika z 
3000 odbitkami ze­
garków, w yrobów  
srebrnych i złotych

Hanns Konrad
c. i k. dost. Dworu. 

Pierwsza
Fabryka zegarków 
w Briix Nr 709 

(Czechy).
Szwajcarski patent, 

zegarek system R oskopf K. 5. R e ­
jestrow any  rem ontoir Kotwicowy 
A dler-R oskopf K . 7. Praw dziw y ro- 
naont^u- srebrny K . 8.40. l£ 9 l)

Alpejskie

S ossow e e n k ie r k i
Picea

N a jle p s i  
i najtańszy

środek

Darmo i opłatnie
w ysyłam  k a ż d e m u  

m m  A  mój w ielki polski, bo- 
• o®  Ar gato ilustr. katolog 

g łów ny z przeszło 
ĘUr 3000 rycin, doskona-

J Ł  łych instrumentów
m uzycznych wszcl- 
kiego rodzaju. C. i k 

dostawca D woru

y t i e h  jtanns Konrad
f  |m 8 M ) wysyłka instrumentów 

ą M u H H ' muzycznych.
Briix ar. 4776

(Czechy). Skrzypce szkolne po kor. 
4 80, 5.50, 6 .-- . D o tego smyczek 
skrzypcow y kor. — .80, 1.— , 1.40. 
Cytry. H arm onje itd. na składzie 
Żadnego ryzyka! Wymiana dozwolona 
lub zwrot pieniędzy (158

kaszel

NAJLEPSZE HYGIENICZNE 
PARYSKIE

TOOHR9 GOtllODE
DO CELUU SnilłTHRtlYCH — P0LECf1Jq

Reim i Spółka
Kraków, Rynek Głuwny Linia A-B.
CEttniH DBRdO- WYSYŁKA lŶ HETNE

1 pudJłko 20 hal.i
D o nabycia w  aptekach: 00. Bo­

nifratrów, poa| złotym  słoDiem uli- 
*a Grodzka, Ooskowski Mac jon pod 
białym  orłem, Rynek, Linia A-B. 
Grabowski Wincenty pod aniołem uli­
ca  Dietla 76, S. H. Makoln pod zł- 
orłem , ul. Krakowska, F. X. (Miku- 
Ckl pod koroną, J. Macudziński K y 

nek, M. Proń po złotą g ło w ą  ul. 
Grodzka, Ludwik Rosenberg pod mu 
rzynam i ul. Krakowska, Konstanty 
Wiszniewski ul. Floryańska, Żuraw­
ski pod aniołem  Zw ierzyniec jak 
rów nież we wszystkich aptekach 
Monarchii. Skład głów ny „zum Sa- 
mariter'1 Graz, Sacks trasse 13, W ien 
I., Feinfaltstrasse 4. 160

0 ©  © © ( g ) ©  © 0 © ©  ©

Kuracyjny ehleb 
„SM 0n Sfi“

poleca {handel pod firmą

Wojciech O lszow ski
w  K R A K O W IE ,

Mały Rynek, rug ul. Szpitalm j.

! © 0 © © ©  ©  © O K B  0 ©

S tały i piwny zarwbek 
20-30 koron tygodniowo

moża m ieć każ­
dy, bez wzgią 

du na wiek 
i płeć, kto w y­
uczy siępraeo- 
wac na opaten- 
tow. płaskiej 
maszynie do 
plcceniaf lS la -  
/■ a 'f  Dokła­

dna nauka za darm o; Da żądanie 
także w  domu. Gorowe w yroby przyi- 

muje do odsprzedażyLIS A j- i S-ka
zarejestrow. tow arzystw o handlowe

we LW O W IE, ul. Kochanowskiego 3 9 -7 .
Żądajcie prospektów.

P ierw szy i największy w  kraju

SKŁAD M A S Z Y N  
do szycia  i haftu

wyrotoó.v trykotowych I 
maszyn do pisania który 
nie posługuje się agen­

dami.
Nauk i : 
h a f t n  
b e z ­

p ła t n ie
Cenniki 
gratis 
iranoo 

Przyjm ę 
je  ró-

n W — i  R | n  wnież
^ W K B i t Ł p P l  m aszyny
W J i S E B p  do szycia 

wszelkich system ów  do naprawy 
J ó z e f  I j r a o i c k i ,  

mechanik i specyallsta. 
L W Ó W , Żorża-H otel

OSOBA
średnim wieku znająca s if na 

kuchni, gospodarst wie wiejski im  po 
siadająca chlubna świadectwa p o ­
szukuje posady do samoistnego za­
rządu na probostwo. 1qd do dworu 

W iadomość biuro p. F ilipiny św 
Jaua 30.

Kto cbc« p ić d o b r ą "
i tanią herbatę C eylo& sK i

ten się nie zawiedzie żąaając her­
batę D a r l i a g  *  R ą c z k ą  po K.
1.30 za 1-4 funla, w yborną zaś jest 
C r o n a r  po K. 170 z Magazynu

JUnUSZA otosseso •
w Krakowie, Rynek 34.

Agronom
ze szkofą rolniczą lat 44, {żonaty, i 
rsymsko-katol. Polak i Niemi#* (> ’ 
Poznańskiego) 2 lata w  kraju, — j 
poszukuj# posady ekonoma. Łaska­
wa zgłoszenia w  redakcji Inloruaa 
tor« K-a^ów.

JB D TN A  W  K R A JU

FA B R Y K I PASÓW
■uaszynairyek

Ignacego Warnia
w K :arow i#  nl. Kanonicza 1. 18.

T a n ie  csseslcieP1EBZ2J
6 kilo, św ieżo darto 

 ̂ K . 9-60, lepsze K . 1?, 
e, puchowe, darto, Kor^ 18, 24,

śnieżne -białe, puch., darte, K. 30, 36, 
W ysyła  opłatnio za pobraniem. 

Zw rot lub wymiana dozw olone z* 
zwrotem porta. — Benedici Su.ótie«n 

L bes Nr. 284 Piisen, Czechy

Ważne dla Pań

prapyput zamiejscowy
dobrej konduity z ukończoną II-gą  
klasą gimnazyalną znajdzie umie­
szczenie w  handlu‘ papieru i arty­
kułów  religijnych

Jutiana K u r K i c w i c z a
Kraków —  M ały Rynek. 101) 

Największa w krą |U drma

R.PAWŁ0WSKI
KRAKÓW, RYNEK L . 18.

t
 poleca sw e znakom i 
te, przez hafciaruie 
pracownie krawieckie 
w ypróbow ane maszy­
ny do szycia i do haf­
tu, którym żad ne inne 
dorównać nie mogą. 
Niezrównane w szy­

ciu i niedoścignione w  hafcie, ż ą ­
dajcie cenników.

Kredyt osobisty dla IJrię 
dników, O ficerów , Nauczycieli et# 
Samoistne Stowarzyszenia Oszozą- 
dności i Zaliczkow e Związku Urzę­
dników udzielają na przystępnyolł 
warunkach także na długoletnia 
spłaty pożyozek osobistych. Agene- 
wykluczeni. — Adresów  Tow a- 
trystw  udziela się bezpłatnie Z o n -  - 
z r a l l e i t u n g  d e s  B e a m t e n ^ | ,  
Y e r e i n e s ,  W ie n , W i p p i i n g e i -  
s t r a s i e  26- (144*

S-fflittariyrU
II  kursu, udziela lekcji gry for­
tepianowej, a także pomocy 
o k ó l n e j  za urzystenDa cen#. W iaa a k o l n c j  za prz_, 

domość w admin. G łosu Nar. 151

poleca firma

E. Bogdanowicz 

H. Telesznicka
v  KRAKOW IE przy ul. Szewskie] 1 .10  I p.
P oleca : K om pletne urządzenia sa­
lonów , sypialń, jadalń, stylów., ser­
wis, porcel. saski składający sie 
ze 134 szt., kantorek i sekretarka 
(ant.) dyw any perskie i zwycz., 
pianino, fortepian, hiblioreki, biura, 
obrazy Matejki i Kossaka, biżutorje. 
srebro, kandelabiy. lampy i różn. 
sprzęty mah. i zw ykłe. Ołtarz i Ta- 
bernaculum złocone. W iele obrazów 
olej., Fisharmonia 4 głos. fir. Sohie 
demayer Stuttgart. Pow yższe przed 
m ioty przyjm uje się w  komis.

Interes Hotulyosy
z powodu bólu ócz jest do odstą­
pienia. Kapitał potrzebny 3 tysią- 
«e  złr. W iadom ość w  Am inistracji 
daienuika „pod  „IN TERE S 4. 154

Pociba, tel. 
i stacya kolei. 

Untorthemenau

R o o u t  abyś 
nrzeszło 

5000 w agonów .

UntertliemeiiansKa 
fabryka tyroMw glinianych 
b ip is  latu fon cletMenj Jein

Kuterthemeaao przy  CtmdtnbtirgA
P oleca :

Płyty  klienkiarowe i óżnych gttnnkó wlwyśray 
całości na trotoiiy , dla d worać w kol., mle 

mzarń, stajni, podv  or  ;ów i t. d. dalej płyt; rmo 
zajkowe w  tyslęoznych wzoracn od najsk  . 
mniejszych do n ajbogatszych  (P rodaK cj*  ro 
•cna 15 m ilionów  płyt) dla kościołów, wkół, fa­
bryk etc., podw ójn  e gładzone mry kamionka- 
we, wkłady do kominków, rury rtmiztwe, cegłę kila 
kerową (prasowaną na sucho o najwyższej w y­
trzym ałości dobudow y nlarow, prasowańąna 
w ilgotno do budow y kanałów) płyty ścienne i 
do .aead, cegłę gładzoną do fasad, dachówkę we 
w szystkich  gatunkach czerwoną i gla* Jłowa- 

ną, rury do drenowania, kafle do paleulek.

l u s t r o w a n e  ccnrnąi gratis i franco .
• C i a b a  zajętych robotników  7 0 0 .  -


